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SRODA, l·GO KWIETNIA 1936 ROKU. 

EGZEKUCJA HAUPTMANNA WSTRZYMANA 
została w o .slalniei chwili na 48 g.-Hauplmann 
był już w drodze do krzesła elektrycznego 

Odroczenie· egzekucji nastąpiło w związku z aresztowaniem 
domnieDlanego mordercy b. adw. Wendela 

Londyn, 1 kwietnia. ladelfji Karola Zieda, który miał być stra otaczający więzienie. Na minut przed bunat obradowa! przez calą noc, przy-
. o'at) - Trybunat do spraw ulaska- eony wczoraj wieczorem jednocześnie z terminem egzekucji przewodniezący try-/ czem nie powziąl decyzji w sprąwie 
wień w ostatniej chwili przed terminem Hauptmannem. bunału telefonicznie polecił dyrektorowij Wendela. Gdyby Wendeta' postawiono 
egzekucji więzienia wstrzymanie wykonania wy-jw stan oskarżenia, dalsze odroczenie eg-
ODROCZYL WYKONANIE WYROKU Tłumy wiwatują roku śmierci, podczas, gdy Hauptmann zekucji Hauptmanna uchodzi za pewne. 
ŚMIERCI NA OSOBIE HAUPTMANNA! w towarzystwie duchownego 'I Wczoraj w nocy Hauptmann wysto-
na dalsze 48 godzin. na tześt Hauptmanna WYCHODZIŁ JUŻ NA KORYTARZ sował długi list do gubernatora Hoff-

Odroczenłe to pozostaje w związku Trenton, 1 kwietnia. Z CELI. manna, w którym 
z aresztowaniem b. adwokata Wendeta, (Pat) - O odroczeniu w ostatniej Obrońca Hauptmanna oświadczył, żel RAZ JESZCZE PROSI O ŁASKĘ 
cod!> którego istnieje podejrzenie, że był chwiU egzekucji Hauptmanna komuniku· Hauptmann nadal utrzymuje, że jest nie-

1 
powołując się na żonę i dzieci oraz za~ 

włascłwym mordercą dziecka Lindber- ją następujące szczegóty: z chwiłą, gdy winny i wyraża nadzieję na swe definł- pewniając, że nie ma nic wspólnego z za­
gha I który miał poczynić w tym sensie decyzja ta zapadła, przed więzieniem tywne ułaskawienie. Żona Hauptmanna bójstwem dziecka Lindbergha. Haupt-
6znania. zebrały się . olbrzymie tłumy, · na wieść o odroczeniu egzekucji małm raz jeszcze wskazuje na podeirze-

Odroczenłe egzekucji Hauptmanna na· WIWATUJĄCE NA CZEŚĆ HAUPT- DO~TAŁA ATAKU NERWOWEGO nia rolę dr. Condona, która, jego zdaniem 
st_ąpiło MANNA I W każdym razie liczy, że przed czwart- nie została dostatecznie wyświetlona. 
Y.· CELU PRZESLUCHANIA WENDELA i usiłujące przerwać kordou poljcyiny, Idem zdołrr jeszcze męża zobaczyć. Try-
t zbatlanin jego odcisków palców. ..-..••••••••••••••••••••... „ ....... •„•••••••••••••••••••••••••••••••••e>••••••••••~••• 

Dyrektor więzienia w Trenton Kim-

berling o~wiadczył dziennikarzom. że ,,Bomb·i·arze''· lo'.dzcy.· przed s.ądem egzekucja została odłożona ze względu 
na nowe okoliczności, które zaszły w 
sprawie Hauptmanna i które trybunał O ·' ł • d · k · 
pragnie zbadać. Dyrekt·or odmówił od- ZIS . rano rozpoczą s1e w są Zie o regowym sensacy1ny proces 
~~;~e!z~z~~rf ;ke~cja ~o·sta~ie, w~ko- Łódź, 1 kwietnia. utrzymują liczne posterunki policji. f rzęcki, który zgłosił się do sądu bez 
że obecnie nk w t~1:~~~~~'po~i~~z~~~ (g). Jak było do przewidzenia, pro-J Punktua!nie o godz. 9-ei P.olicjanci nogi, o kuli i lasce. 
nie może. ces przeciwko 27 bombiarzom, wywo- wprowad~a1ą f!a sale os~arzonych. I Krótko przed ~odz. 10 wchodzi na 

Gubernator Hoffmann oswiadczyl, że łał w Lodzi olbrzymie zainteresowanie.l Czyn~ośc1 te ~aJęły _dość duzo .czasu ~ 1 s~lę komplet .st:dz1owski po~ przewod­
decyzja odraczająca egzekucję nastąpiła Przed sądem okręgowym skupiły się uwk~gh1 nakko~1ecznhosć udl~ko1!~ma ws;~ 1 ~1ct_wem sę~z1egko WKierzb1ck1ekgio.p9skar 
bez jego wiedzy Decyzja zapadła I d i. d . ć . b kt. st 1c os arzonyc we ug 1s Y po a· . zeme wnosi pro . o moro ws • 1erw­
chwili, gdy wszy~tkłe legalne możliw! rez susrłałonwo ałoys pzrnzaecdzonsetagćrupsyi·ę osnoa ' saolę- ł nej . w akcie os~ar~enia. <Jskarżeni są' szy.~. ze _świadków będzie komendant 
ś · t ni H . lndzmł młodymi. Niema wsród nich star pohcu panstwowej na m. Lódź p. Elses-c1 ura owa a auptmanna zostały wy- rozpraw , . . . 1 • • • • • 

czerpane. Gubernator Hoffmann odro· I · szego, ponad trzydz1esc1 kilka lat. I ser - Niedzielski. Dz1sie1szy dz1en roz-
czył na dni 30 egzekucję gangstera z FI- ł Spowodu powiększenia ławy oskar-j Lawę obrończą zajmują adw. Ko- · praw poświęcony jest w głównej mie-

żonych, miejsce przeznaczone dla PU· ., walski, Roszkowski, Klikar, Borowski rze personaliom oskarżonym, odczyta­
bliczności skurczyło się jednak tak zna i inni. Lista świadków obejmuje 19 na- 1 niu aktu oskarżenia oraz ich zeznaniom. 

KAR U ZE LA 
cznie, że tylko mała garstka osób zdo- zwisk, oraz dwuch biegłych, oficerów i W chwili oddawania numeru na ma­
lała zająć upragnione miejsca przczna· artylerii, którzy zeznawać będą jako pi- . szynę, sąd rozpoczął odczytywanie ak­
czone dla publiczności. Porządek przed rotechnicy. Powszechną uwagę wśród tu oskarżenia. 
gmachem sądu i w samym gmachu świadków zwraca 14-letni Karol Bo-

1 

na terenie Plongolii toczy się krwawa bitwa Tygodnik przygód 
ciekawych i wesołych 
dla dzieci, młodzieży 
I dorosłych 

Nr. 12 
Japończycy zuJęli miejscowość Adyk-Dolon. - W natarciu wzięły 

udział wszystkie rodzaje broni 

fu~ ukazał się w sprzedaży 

PAT i PATACHON 
l dwuch innych 

PLUMPEK 
w rol: posterunkowego 

Moskwa, 1 kwietnia. I ski na kilkudzi sięciu samochodach cię­
tPat) - Agencja „Tass" don0si, że żarowych, poparty przez baterię artyle­

dnia 31 marca oddział japOńsko-mandżur rji, czołgi, samochody pancerne i lotnic· 

liazy trujące niszczą abi·syńczyków 
FERDEK i MERDEK Pierwszy transport masek „domowego wyrobu" 

p'esek i pieski Addis Abeba, 1 kwietnia. Nadchodzące do stolicy wiadomości, 
OSIOLEK-WESOLEK (Pat) - Koła rządowe abisyńsikie wy potwierdzają, że wojska abisyńskie cier 

gra na trąbie rażaią zadcwole111ie spowodu wysrtąpie· pią silnie od. gazów włoskich, Wczoraj 
JASIO W BRAZYLJI nia w izbie .Io(l"d?w Io;da Roberta Ce;i· wysłano n~ front pierwszy tran~iport ma 

. la w sprawie uzywaJllla pr,zez włQchow sek .pnec1wgaizoiwych, prod111kc11 domo,.. 
dalszy ciąg przygód małego podróżnika gazów trujących. I wej kobiet abisyńskich. 

Ro~a:ls~~~:~~!i:ci~:~~~'c'::w„ Ribentropp przywiózł do bondynu 
Ta1emniczy zołnier~ nowe propozycje J{anclerza Hitlera 

two, ponownie zaatakował mongolski p0 
sterunek graniczny w Adyk-Dolen i. za­
jął tę miejscowość, p0czem poprowadził 
ofenzywę w kierunku miejscowości Tym 
syk-Bulak. 

W pewnym momencie oddział japoń­
sko-mandżurski zdołał zbliżyć się do tej 
miejscowości, położonej w odległ<>ści 45 
kim. wgłąb terytorjum monl!olskiego. 
· Tymczasem wojska mongolskie, otrzy­

mawszy posiłki, stawiły energiczny Opór 
i zmusiły oddział jap0ńsko-mandżur5ki 
do odw.rotu i ewakuacji miejscowości 
Adyk.Dolen. Otrzymawszy nowe pOsił· 
ki, oddział japońsko-mandżurski p0nowił 
natarcie i, wedle ostatni.eh doniesień, bit 
wa · trwa, odbywając się na terytorjum 
monf!olskiem, 

- nJwa ciekawa gra L d 1 k · · I R 'cl • R"bb on yn, w1etma. euter onos1, że von 1 entrop przy 
Kurcz~tko Z w el ny . [Pat) - D?lega:cia niemiecka wczo· 1 wiózł ze s~~ą. propo.zycje, dotyczące ~iałogród, 1. mefuia. 

- knlnmna dl a dziewcza:. rai po przybyciu do Londynu, weszła na I okresu pr.ze)Sciowego zanim rozpoczną (Pat) Wi wyniku wczo,ra1s1zych zajść 
tychmiast w kontakt z brytyjskiem M. się rokowania o szerszym zasięgu na te- w Zagrzebiu, grupa studentów zamknęła Cena o g S. Z. Wkrótce potem Dieckhoff oświad- mat wniosków kanclerza Hitlera, co do, się w gmachu uniwersytetu i nie chce go 
czył, iż spotkanie Ribbentropa z Ede-1 bezpieczeństwa na zachodzie Europy. ! opuścić. Rektor \ ieden z dziekanów oo-

ftUmerU • nem odłożono do raina. dali sie do dvmiśii. 

• 
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nadprzyrodzone . zdolności białego ioga 
Zdumiewające eksperymenty młodego Anglika, który siłą woli 
zdołał opanuwać wszystkie funkcje organizmu ludzkiego. -

Wiktor Dane przeniknął tajemnice hinduskich "cudotwórców" 
(z) Sympatyczny, szczupły młody suje im nadprzyrodzone właściwości człowieka, na którego spoglądał załe· 

Anglik, który ópuścił ni1edawno uniwer- i lud czci ich, jak świętych. dwie jedną minutę, jak również usunąć 
sytet w Camhrildge, trzyma od niedawna Wiktor Dane, jedyny Europejczyk, ból, powstały wskutek poparzenia lub 
w napięciu cały świat naukowy stolicy który przeniknął naukę jogów, również zgniecenia. 
brytyjskiej. Jest on how.iem jogiem, je„ posiada jakieś nadprzyrodzone wtaści- Wiktor Dane, król jogów, nie śpi wię 
dynym .białym jogiem, jakiego zna świat. wości. Od najmłodszych swych lat inte- cej, jak 3 godziny na dobę. Gdy odpo-

Jogów hinduskich nie rfależy bynaj- resowal się Wi'ktor psychologią i filo- czywa, potrafi odciążyć swe ciało znacz 
mniej identyfikować z fa1kirami 1 sztuk- 2 ?fją, pragnąc przyczynić się do stworze nie bardziej, aniżeli inni ludzie, nie posia 
mistrzami, których spotyka się na każ- ~Ja ,nowy.eh me.to.d, wyzn~~an~ch _prze.z dający zdo.Jności równoczesnego wypo­
dym kroku w Kalkucie, Benarcsie, Delhi Jogow. Nie robi on naJ.mmeiszeJ taJemn1- · czywania ducha i ciała. Ola :tiis1;>okole· 
czy Kolombo. cy ze S;"ych zd?I~ośc1.. Ly~a on na o- nia głodu zużywa o połowę mnlel pozy. 

Jogowie są wyznawcami boga Szi- ~zach !tcznych sw1a~kow w.1el?metrowe wienia,. niż. inni luc!zie, albowiem i żołą­
wy wierzącymi że przez ascezę zdobę- sznurki, w~trzymu1e wysiłkiem woli I dek da1e się rządzić wolą. 

' . ' d . p tętno, kładzie płonące cygaro na rękę .- . . . . 
cą ~ano~ame na ~r~wam1 nat~rY: ~- lub stopę, nie odczuwając na'mniejsze 0 . Biały Jog ma nadzieJę" ~e. medy.tacJ.e 
t;af1ą om. stać .się lzeJ~zrmi, anizeh naJ· bólu, wstrzymuje oddech ~a 10 min~t 1 asceza, sura wa. wstrze~1ęzh_wość i śc1-
Jze1szy przedmiot, zmme1szać się według 1 dłużej i t P słe przestrzegame nauki Jogów pozwolą 
sw~I woli, powiększać się, przybierać Biały j~g· przybył jako 16.Jetni chlo- mu wyzbyć się lu.dzkich słabości i wkro­
kazdą postać,. dostać się wszę~zle! opa-

1 
piec do Indyj i tu zetknął się z hindus- czyć. swy~ duchem w świat doskonały, 

nować wszelkie pra';Va natu~y .1, wreszcie 

1

. kim jogiem, który zapoznal go ze wszy- nadz1ems'k1. . 
- wszystko od siebie uzalezru1:. fk' · t · . . k' p . · 1 T t tk d s iem1 aJemmcam1 nau 1. o p1ęcm a- ymczasem o wszys ·o, co emon-
~ Li<:zb~ jogów n.ie Jest zbyt wielka .• tach Dane bawił po raz drugi w Indiach struje ucionym i publiczności, ma od­
Znalezć 1ch można wśród mnichów wl i wówczas potrafił pod wieloma względa s!onić n\eco taiemnic·e jo.gów, którzy po~ 
klasztorach tybetańskich i w najdalszych mi prześcignąć swego mistrza. Byt on trafią wywołać oodzi>w i zdumienie la­
zakąfilrnch kul'i ziemskiej. farna przyp i- m. in. zdolny usunąć ból głowy każdego ików. 

Nr. 92 

WOLNA TRYBUNA - SZUKAJĄCA POMOCY 13-XIII ZE ZGIE· 
RZA· Jeżeli czuje się Pani na siłach do wytrwa 
nia w swoiem postanowieniu, porzucen;a po· 
przedniego życia, leżeli uczucie jest szczere, 
ieieli nie będzie Pani uważała za krzywdę dla 
siebie, wyrzeczenie się marnych uciech świata 

- wolno Jej poślubić człowieka, któregl,) Pani 
kocha I który kocha Panią mimo, że Jel prze­
szłość Jest godna napiętnowania. Proszę . tylko 
pamiętać w małżeństwie o tern, że ten człowiek 
dzięki temu, że zgodził się związać. sw1)J los z 
Pani losem, swoje życie z Jej życrem, . wyrwał 

Panią z bagna, które trzymało Ją w swych 
szponach, wyniósł na pewien szczebel społecz­

ny I wrócił do życia. Nie wolno się Pani zrażać 
niczem, ani docinkami, które mogą Ją spotkać 
ze strony osób, z któreml będzie się Pani sty­
kać na nowej drodze życia, alii nawet niechęcią. 
Początek będzie strasznie trmlny, ale ten począ 
tek wkroczenia na nową drogę życla będzie 

Jednocześnie egzaminem Pani wartości moral­
nych - Pani charakteru. Musicie, przez pewieri 
czas przY.naimnleJ, prowadzić skromny i spokoi 
ny tryb życia, nie narzucać się, nie stwarzać 

okuli do tego, ażeby o W as mówiono. Nle­
pokof mnie jedno: Pisze Pani, że Jest wesołego 
usposobienia, podczas, gdy narzeczony JeJ jest · 
człowiekiem poważnym. Niech się Pani dobrze 
zastanowi nad tem, czy będzie Pani mogła przy 
stosować się do niego, nie domagając się nara· 
zie przystosowania do Pani. Nie potępiam Pani1 
albowiem nie wiem Jakle przyczyny wpłynęły 

Z g O n d Y k ta t O r a m Od Y k O b I. e" c e1· ~~::~o!~. p~~~:p~~: t:e~z~==o~~~::y~o 1;:::~ 
~:!1 t~i~:kre~w:;:io~!~ż:!~~:ia::a:u s!~~~:1~ 

Kr1ac1·1 Palau wywoływały 1ntuz1·ozm wvt11•ornych ·dam w całym iWllCIB gnięcla się, Jeiell w małżeństwie nie potrafi się 
I W Pani oprzeć pokusom - Jest Pani stracona na 

Genialny mistrz igły był ubóstwiany przez kobiety, które uważały :~w::~s:e p~:sz~ęp~~:~eś1~~z~:~. ~ete:~ro:: 
go za wyroczniA mody I elaganc1·1 Pozostawia niezatarte piętno na twarzy, że nie-

" zawsze samotna kobieta liczyć może na to, że 
(.slb) Wielki 'żail rwywoła;ł w Pairyzu l zaledwie 49 lat, w czasie gdy przygoto- opłakują dziś Pafou, ~ewM. wiedzą, będzie się podobała 1, te znaldzie opiekuna. 

zgon; j~e,go z naifbal'ld.~iej pi;iipularnych wywal się do nadchodz~e~ se~onu wio że. nie prędk'O z1awi ~ę drugi cz.łowi~k, „BEZRADNA 18„ w LODZI. Nie mogę uwle-
ludZ11 meitylk·o w:e FraJ1l9,}1, ale 1 na całym sennego, chcąc obdarzyc niewiasty no-I k.toryby przyiod:z1ewał Je w tak wspama-
świecle _ Jana Patoa. Był on niekoro- wemi kre8':jami mody. Piękne niewiasty łe sit.rode.„ rzyć, ateby młoda panłenka, mlestkaląca w tak 
nOWanym królem mody. Pod jego pMe- . )OOQOCX) dutem młeścle, lak Lódt, nie posiadała koleta· 
wodnicitwem oidlbyw:ały sdę w Pairyżu ttil- nek. Nie chodzi w danym WYJ)adku o przyJa 

ka raizy w roiku rewie mordy, na których N• , I d b ł f t 1 t f k clółkl, albo bardziej zżyte osoby, ale poprostu 
repre;zemrtJow:aJn~ były kreacje, s.two11zo- remow e z o. y o or una s :.now s o zwykłe znałome, sąsiadki, dawne koleżan-
ne p.tizeiz Paiboiu. Sitro~e te, uważane .za 'r . U ki szkolne, z któreml przeciet mo:tna 11a· 

- szczyt efogancji, były potem n-0szone zawrotna kar.\era w pierwszym dniu życia nowo nawiązać kontakt, fakłd kuzynki 
we wszyisitkich ozęścia-ch świata. I t. d. Krąg znajomych motna powoli, ale stale 

Kar,jerę swą rozpoczął Patou jako {sb) Pod nfo~le srz-c·zęśliwą gwiazl ki, a mianowicie Wiktor Emanu'l. Wio· rozszerzać. MaJąc ledną kole:tankę, czy żnaJo· 
rysownik pewnego paryskiego magazy- dą pt!ZYS1Zło na świat pewne dziecko. - si, jadący tym statkiem, u.rtądzlli zbiór- mą, prosi się lą 0 wprowadzenie do lei kółka, 
nu mody. Wiraz z ik&lkunastu innymi ko- Rodzicami jego byli: r101botnik węgierski , kę na dziecko i zebrali 20.000 lirów. wzctędnłe na spacerze spotyka Jel znalome ltd· 
~egami, sipom:ąd:zaił siz;kice suikien, pła1sz- Janos Baira,ba.s oraz jego żona, równie.ż I Gdy statek przybił do brz.egów włąś- Oczywiście nie odrazo Kraków zbudowano I to 
czy, S1Wete11ków i my.eh części garde- W ęgierk·a z po1choidzenia. P.rzed laty wy : kich, s•zczę~iwa maroka dowiedziała się, wszystko trwa 11leco wolnlel, aniżeli czytanie 
roby daimsikiej. P;aitrw był 111~~"<.o·ruiws·zym emigirowaJli oni do, Ame'fvki Południoweij ie jeden z banków ~oskich . zdepono- tyc& słów. Trzeba trochę wlęceJ lnlcfatywy, 

-~s Niedawno Baira1ba•s zmarł. J wał na imię jej syna 65.000 lir6w. Poza-
z wszy,sitkfoh p.tiaciOIW\lt~ków. Priaca po- więcej óomysłowoścl I ~nergJI w dzisiejszych 
chłaniała ~o talk, ze 2'.aipominał o całym Siios•tra wdowy poleciła je~ wrócić do tern l~a okTętaiwa, do które! nalężl sta czasach. Młodzfet powinna sama umieć usuwać 
t§w-iecie. Praed o1czyma l·e~o stawa:ły wi· kra.iju, ~dzie mia:łarby zarpeW111iiony byt. I le!\, na pokładzie któr·ego urodzi się tali:łe drobne trudności z drogi swego życia. Nie 
~Je pięknych niewiast, oc1:ianych w naj- Pod.róż do kriaiju odbyła Węgierka na Wiiktor Emanuel, w!pisała chłopca w wyobrażam sobie, ażeby młode pokotenle dzi· 
bardziej wyszukane stroje. Nic dziwne- statku włoskiim .. Przypadek .z~ządził, ,że I ~kłaid s-i'J'eg.o ,P,er.sóneilu z, ~a.znae.zenien:i., slelsze było tak nfezaradne, Jak niektóre Jed· 

Ba.r.abasowa, ktoira była w 01ązy, powiła ze za dwanasc1e lat przy1m1e ge ~o pra• 
go, że na szikicowniku jego poiwstawały ł N d · • kol' Ti k · nóstkł, nleumleJące sobie nawet znaleźć znaJo· 
.Pr-0ijekity sukien i płaJSJzczy, jaktch nikt dziecko na pok adzie statku. ieco zien I cy 1 wysz, 1 na marynarza. il. więe, moścl To nie jest wyrzut ani potępienie Pani 

· J:!ł t..~ ny t·en wv1padek z.a.ł{l()munikowano parsa- 1 syn biednej chłopki mimo, iż dopiero się 
me potra1'l sooie narweit wyoibrarzić. O b h dzi ł d ł k b osoby, o czem pisze, ale poprostu chcę dodać 

1Wikrótce Patou .zatłt>żył właisne aitelieir żerom i kapitanowi. d. ył siię c rzest, luro i ' posi.a a już w asne cmto w a.Il Wam wszystkim, drodzy mol, nieco więcej chę· 
mody. Nie prZ"'"US·zeiz;ał on wc"•le, 1·~ na przyczem sprytna W,ęgierka dała swemu I ku. i zapewnioną posadę„. cl do czynu, pomysłowości, sprytu 1 energii· Nie 

a' ... „ synowi imiona, jakie pOsiada król włos- . 
zwisko ie~o, wy;pl:saJtJie na szyldrzie skrom można Jedynie gnuśnie skarżyć się na wszyst-
;n~go zaJkłaidu, zdo.będ:z1i..e sc:ziws.em sł•aiwę L • 

1 
ko, tembardzieJ, gdy narzekania te dotyczą 

w.szechświato:w_ą. POl))ulamość Patou 1"0· udz1·e c1·erp· 1·ą„y n~ za-r a· Dl\V-0 spraw błahych. Każdy z nas. gd:vby chciał mógł 
sła z dn1ia na dzień. Wkrótce stał się on . U li th by być zdolny do czynów wielkich. Trochę tył. 

wyrocznią mody dla Pary7.a. Pactenci kliniki sowieckiej pochłaniają dziennie ko wlarY, we własne siły i.„ odwagi. 
~~k:ropl~o wzrftała li~zidbal jegho M~:n· po 15 kilo chleba USTY DO ODBBRANIA: „Niepocieszony W. 
. w. rzy ywai 1 z na1 'a! sizyc swon - . W" w Lodzi ,Samotny A Ch 23" l d I 
świa~a. Konk!11"enci. P~tOfU byli.pe'W!1i! ż~ (mh) .w klinie~ yni~ers_Y~eckie_i ~, 135 kilo! Grubas. ten. jest jednak tak sta- „P.anl Zofia Ór~" w Kaliszu. 1 „~. KowV:, w °K~~ 
Wlk.role~ silmn.ozy stę .ieg'° ka1r,1era 1 mm \Voronezu, w RoSJl :::.cw!cck1eJ, znaiduie by że ledwo moze się utrzymywać na I kowie· Adresaci zechcą podać swól doki dn 
stainą się dyikit1arooriamt mody. Jednak Pa się kilku chorych na rzadko notuw8.ną nogach i bez pomocy pielęgniarza nie po- d 1 d ł ć ż k t a Y 

tou był niewyczerpany w swych pomy- chorobę głodu, t. zw. „Bulimię''. Otóż trafi podnieść się z lóżka. a res na es a nae2e na por 0
• 

słach. Kiaizda suknla, zaiprojektowanal chory, który zapadnie na tę dziwną cho- Inny znów chory pochłania w ciągu PAN MA.„·AK w GDYNL O adresie dowie 
p11ze1z Patotu, _rwy•woływiała ent.uzja•zm robę, posiaid'a kolosalny apetyt i żołądek dnia 15 kilo chleba i dwa kiło śledzi, co się Pan w konsulacie holenderskim w Odynl. 
wśród siZe,r1okich sfer elei~ainckich nie~ słonia. · bynajmniej nie zaspakaja je-go niezwy- Pozatem mote ·Pan pismo_ wysłać bez bliższego 
wiaist .. Pat™! p~o;wał ?I"Z~'Z wiele lat I Jeden z tych pacjentów w klinice wo- kiego głodu. Cale szeżęście, iż w klińice adresu· Ministerstwo danego resortu Jest tylko 
wsze~Właid1111e 1 mepio.dzi~inie. Tw;oir.zył roneżskiej „zjada" dziennie pół kopy jaj, tej znajduje się tylko 5 chorych na tę w kraJu Jedno I list, zwłaszcza zagraniczny, zo 
on me•tyl~o ~owe . kreac)e z t~arow, 10 kilo chleba oraz wypija 35 szklanek dziwną chorobę, większa bowiem ich stanie doręczony. Wystarczy zaadresować; Ml· 
a:fe był ~o~'leż ~wórcą kioloirów 1 dese- herbaty. W ciągu blisko roku przybrał on , ilość przyprawiłaby niewątpliwie kii- ńlsterstwo Opieki Społecznej w Hadze. Bliższy 
n•t maite!'l)ałow. N1eZ111.a1D-e przedtem kolo- na wadze około 70 kilo i obecnie waży I nikę o całkowitą ruinę materjalną. adres niepotrzebny. 
ry Patou-1me1oiny i Paitoo-iniebieski, pod- z „ 
biły cały świiait mody. Niewiasty były ,,PANI I ABBLA w KRAKOWIE. Wyry~a-

~diżięe1m1e mu za ro, że stwOflzył dla nich Autom:aty telegraficzne w teatr:acb 'i ki·n:ach nłe włosków na górneJ wardze ~est zabiegiem 
tyle ~ięlmyeh i wspwniałych striojów. _ U U ! U U na krótką metę, albo~lem włoski odrastają. Po 
UWiielbiaiły go i nie wk.ryWały swego en- • , . _ maga zabieg elektrolizy, ale Jest to zabieg bo· 
tuiijazmu dla niej!e. Praktyczna 1nowacja W miastach amerykanskich lesny, kosztowny l kłopotłlwy, a pozatem pożo~ 

Parooo poi.zioistał kawrailerem. życie je- (mh) Amerykańskie towarzystwo e-1kategoryj opłat, wynoszących okrągłą stawia ślady. Trzeba bowiem nasadę katdego 
go było nl.ezwykle romantyczne. Miał lektryczne „Western Union Co.'' wpro- sumę. Nadający depszę wpfaca nastęt>nle włoska nakłuć speclaln11 Igłą, co mote pozosta· 
on rtłeizUc:z"Jlną ilo ·~ć mi!Jootek kochanki wadziło w życie bardzo ciekawą ino- !pleniądże do automatu, który o wykona- wić ślad. Niech Pani się tem nie przeJmuJe, al­
zmienia'ł jaik ręka..;fozki. Mim'o t.o powo wację. Dla wygody publiczności ustawio- ~ niu tel czynności sygnalizuje telefonistce, bowiem takle wąsiki nie szpecą bynajmniej 
del!Jnie je!!o nie słiabło. Smie,rć zaJs~koczy- no w band1ziej uczęszczanych miejscach poczem depesza zostaje przekazana do twarzy, Może Je Pani tylko utlenić, ażeby były 
ła Pafou niespodziewanie Zmarł mając publicznych, jak dworce kolejowe, wiel- ' adresata. zupełnie Jasne I przez to mniej widoczne. Kil-

. ' kie maigazyny oraz poczekalnie w te- ~ Pomysł ten pozwala o każdej porze lkakrotne potarcie włosków na wardze wodą 
a trach i kinach - speciabte kioski, z któ· l dnia w wielu punktacn miasta nadawać utlenioną. nalplerw je rozjaśni, zaś po kilku za· 

t Jr. 
rych przy pomocy telefonu mogą być depesze bez potrzeby udawania się do Ił- begach, włoski będą niemal zupełnie białe. Nie 

, nadawane depesze. rzędu pocztowego, co z jednej stron)!.. Od- l wolno tylko ich golić, ani ścinać, gdyż Polm-
e · Ab611ent ląc~y. si~, t~lefonic_znie z~ sta- ciąża w. dużej mierz~ ~rzędy poc.ztowc'._1 ! dz.a to cebulkę wło~ową do silnieis.zei :-eakcil, d cją „Western Umon 1 dyktuie treśc de- telegraficzne, z drugieJ zaś 1Hatw1a tl!i-~1. przyczem włos grub:eje i staje się bardzie! 

peszy, telefonistka oblicza ilość słów i wanie telegrań:i11. · I widoczu};. 

••••••••••••.,..•••••••• ..... •" zalicza deoesze do jednei z ustalonych 
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Strasz~~:ir!~~:;~~~!!s pa- Dnrawnienie 01ieki na~ ~liHkiem ro~otnin 
Lódi, 1 kwietnia. • k d I • ł t uli~g;·~;o:1~~:iz2;a~1~g~ł~~~~~:~~!- 61 punktów rozdzielczych mleka i . mieszane a n1emow ą 

p~rzemu ,~7-letma . Jadwiga P~s1eczmk. . Lódź, 1 kwietnia. biegtego roku próbnego, nie była pozba- Spółdzielni Powszechnych mleko i mie-
Nie.szczęs.hwa k.ob1eta, w czasie rozpa- (v) Od roku już Inspektorat Pracy pro- · wiona pewnych usterek. Część robotnic- szanki dla dożywiania niemowląt pracu-
lama ogma w p~ecu ?rzy pom?CY nafty, wadzi walkę o roztoczenie dostatecznej 1 matek, zwłaszcza tych, które zamieszku- jących matek można będzie odbierać W 
uległa popa~zenm. K1~dy bow1en; pode- opieki nad ro])otnicą. inatką i Jej dziec- ją na peryferjach wzdragało się z przyj- ciągu całego dnia we wszystkich skle· 
szła zby! bl,isko do pieca, nastąpił przez kiem. Pomoc ta, opłacana przez przemy- mowaniem pomocy, albowiem po mleko pach spółi;lzielni, których na terenie Lo­
td~ostroznosć wybuch. ~a Pasiec~ni· ~i owców, udzielaną jest przez Towarzy- I i mieszanki d1a dziecka trzeba się było dzi, w różnych punktach miasta Jest 61. 
kownie zapaliła się odziez. stwo „Kropla Mleka", które przejęło zgłaszać w godzinach porannych, w cen· W t~n spo.sób ka:bdla pracująca m~tka 

Domownicy i ~ąsiedzi pośpieszyli na całkowitą opiekę nad matką i dzieckiem, trali Kropli Mleka. . b~dz1e odb1e~ała mleko dla swego dz1ec-
rntunek. Pożar ugaszono. Poszkodowa- zarówno w sensie dożywiania niemo- Niedogodności te jednak zosta.ną z ka w PU!1kcie najbliższym swego za· 

. na odniosła jednak obrażenia cielesne. w lęcia, jak i opieki lekarskiej, oraz wska dniem 1 kwietnia r. b. usunięte. Nas ku tek' mieszkama. 
Udzielit jej doraźnej pomocy lekarz po- zówek wychowawczych. umowy zawartej pomiędzy towarzy- Technicznie będzie to przeprowadzo-
gotowia który przewiózł ją do szpitala. Akcja prowadzona w ciągu całego u- stwem „Kropla Mleka" i Towarzystwem ne w ten sposób, że gdy młoda matka 

' ziHosi się ze swem niemowlęciem poraz 

"piłog zabó·1stwa w Rudz1·e Pab1·anickie1· ~~:~:~~~J;:rJ~ttri.~.l~~~~r~ li I nocześnie adres punktu rozdzielczego 

J • tz ht" t 1·1 t•k t d 1..1' · kA go Bauera mleka ii mieszanek dla dziecka. Do punk-ezan, n ory zas rze 1 ap 1. an a a W~n~C ~ę ' ' tów rozdzielczych mieszanki przesyłane 
Skazany ZOStął na 6 }at WlęZleOJ8 będą Z centrali d.woma Ciężarowemi S~· 

· . · . d . mochodami tak, ze obsługa odbywać się 
Lódt, 1 kwietroa. na 9 )at więzienia. Jeden z se~z1ów, WY· j Wczora! Jeżak zas1a ł n~ lawie są- będzie szybko i składnie. 

(k) Przed sądetn apnlacyjnym roze- r-0kuJących w tej sprawie, zł.ożył votum du apelacymego, który zmnie1szyl Oskar . . , . . 
grał się wczoraj epilog głośnego w swo- separatum uważaJąc wymiar kary za I źonemu wyrok l·eJ instancłl z 9 na 6 lat Dz1ęk1 temu szczęshwemu posumę-
im czasie zabójstwa dokonanego w Ru· zbyt wy~ki. więzienia. ciu, usunięty został najważniejszy bra~ 
dzie Pabianickiej na osobie aplikanta a. •••••••••••••••••••••••H•••o••H•H••••HH••••••H•H•·••••••• w akcił opieki nad robotnicą matką i JeJ 
dwokackiego, Roberta Bauera, który , , • , , • - dzieckiem. Obecnie robotnice w fabry-

padl ofiarą zemsty swego b. wspólnika, StraJk ponczoszn1kow przeciąga s1e ~~r~/~~~~~~k k~~~kuu~~i~~1ynas1~0~~~ 
Józefa Jeżaka. . • , dzenie po mleko do centrum miasta, 

W dniu 19 listopa.da ub. roku. ok<>ło Okupacja fabryki Berlińskiego zakonczona bę•d.ą z tej opieki korzystać. 
godzmy 9-eJ' wieczorem, przechodnie ł Lódż. 1 kwietnia. no do pracy. 
przy zbiegu ulic Staszica i Starudzkiej (k) W! inspekcfi pracy odbyła się • • • 
w R.udzie Pabja.nickiel usłyszeli trzy wczoraj konferencja dotycząca zatargU Naznaczona na wczoraj konferencia 
szybko po sobie następuJące strzały re- r.1 • B li, k" I 6 Si ""' i w sprawie zlikwidowania ogólnei;co straj 
Wołwerowe. W Chw;,lp, potem za·uw"..i.yti' w unme er ns 1 przy u. -go e.„n a 

• v ""' 17 d i gda' bucht str 1'k okupa ku pończoszników nie doszła do skutku. 
J·ak i·e.den ze st·oJ'..acych obok ..,a chodni·- ' g ze one l wy a • "' „ · Pracodawcy znowu nie stawr'.Jli się, nad- przyjeidta dziś do Łodzi 
ku mężczyzn rzuci~ s:ie do uCieczki, a cyi~ wczorajszej konferencit -iafriri-:Zo sylając Ust, w kt6rytn komuni:kują, że 
drugi padł tta bruk, zalewając się krwią. stał zdtkwi:idowany. Robotnicy zgodzili zgodzą się na pertraktacje, aile pod tym Lódź, 1 kwietnia. 

Rannym, którym okazał sie 32-letni się na podział pracy 1 Nrma, celem zwię warunkiem, że odrazu powoła się ko- 'Jak się dowiadujemy, dzisiaj o godz. 
Robert Bauer, aplikant adwokacki, mi- kszenia produkcji, zaagatule jeszcze misję fachową, która- ustal~ stawki dla 3 popo?. przyjeżdża do Łodzi cesarz 
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej, pewną Ilość bezrobotnych. Praca bę- robotników zatrudnionych przy wyro- abisyński, Halle Selassie. W związku z 
zmarł. Na podstawie zeznań jego brata, ..i,_. • ~ . ..ib ł 18 d i d i 1 t bie nowych artykułów. tern zawiązał się specjalny komitet naj-
który zezna.?, że Robert Bauer kłócił się -urt.te się lJ\.I ywa a go z n z enn e, 0 Pończoszli;cy, którzy strajkuj" już bardziej szanowanych obywateli m. Ło-
ostatnio z niejakim Jażakiem. ślusarzem znaczy ka~da zm'.iana będzie pracowała dzi, którzy o godz. 3-ej na Dworcu Pa-"' po 6 godzin. od trzech tygodni, domagają sie - jak 
wszczęto energiczne śledztwo. które u· Robotnicy zastrzegli sobie. że w ra- wiadomo _ aby najisamprzód wszyscy brycznym powitają czarnego cesarza 
wieńczone zostało pomyślnym rezulta• zie re.dukcJi pozbawieni pracy zosta.ną pracodawcy podpisali urnowe. a dopie- przy akompan.iamencie dwuch specjał· 
tern. . przedewszystkiem robotmcv nowi. Po ro potem żeby powołać komisje. Pono· nwieyczha.angażowanych orkie~_tr Ja.zzban~o 

Okazało się mi·anowicle. te podpisaniu protokułu U.kwhdacyjnego o-- wna konferencia w tej sprawie odbędzie 
Bauera zastrzelłl .leżak:. kupacJa została przerwana ii przystąpio się dziś o godzinie 10-ei rano. Negus przy)etdła wraz ze swą to· 

vbydwaj nabyli w roku 1931 od1ew- ną, synem i kllkoma wybitnymi rasami. 
nię. Bauer adis.tąpił swoją cześć przy.ja- Napad rabunkowy pod Łodzią o godz. 4.30 władca Abisynii zje ci6lce swej - Oldze Jankowskiej i do- śniadanie w Grand Całe, które w tym 
prowadził później do zlicytowania Je· • d celu zostało spec)alnle oprótnlone. Cle· 
żaka, który zagroził mu zemstą. 5•c1u zamaskowanych i uzbrojonych bandytów okonało kawi będą mogli oglądać czarnego ce-

Podcza:s rewizji, dolwnanei w miesz· narmdu na furmanki w poblltu PabJanic · sarza i jego świtę przez wielkie szyby 
kaniu Jetaka przy ul. Nowe Sady 76, Lódź, 1 kwietnia. Nagle, gdy furmanki znalazły się w popularnej kawiarni. 
wywiadowcy zanletlł dui;y rewolwer, (gr). - Wtadze śledcze powiadomio- pobliżu lasu, w miejscu zupetnie odlud- O godz. 6-ej negus wygłosi w Sali 
z którego - iak stwierdzon? - padł~ ne zostały o zuchwałym napadzie ra- nem i niezabudowanem,_ wybiegło 5-ciu FilharmonJi odczyt w języku francu­
mordercze. strzały. _Odv Jeza:k: wrócił bunkowym pomiędzy wsłą Dłutów a zamaskowanych osobników, którzy skim p. t. „Kobieta abisyńska'". Odczyt 
późnym wieczorem do domu. zastał ta~ Pabjanicami. W odległości 5-iu kilome- steroryzowali podróżnych. Po zrewido- ten będzie transmitowany przez łódzką 
wywiaidowiców, kt~rzy areszto~ali gio 1 trów od Pabjanic nieujęci dotąd spraw- waniu handlarzy i zrabowaniu im 140 rozgłośnię Polskiego RadJa. O godz. 
s~ute~o w kajda.nk1 od.prowa<lzil!:i do ·~o- cy napadli na wozy handlarzy, Józefa złotych, .Jandyci, pod osloną rewolwe- 8-ej negus odjedzie do Warszawy. 
mi·sariatu. . . Ditrycha ł Antoniego UJmy, zamieszka-I rów, zbiegli. Jak się dowiadujemy, w związl{u z 
• Jeżak przyznał się do zabóistwa l WY j łych w osadzie Szczerców, w powie-i Powiadomione o zuchwałym napa- dzisiejszą wizyta, negusa, .w Łodzi przy 
Jaśnił, ~e spot~ał na ullcy Bauera, któ- cie łaskim. dzie władze policyjne wszczęty nie- jechało z Warszawy do Łodzi wielu ko· 
ry na Jego widok podniósł reke. lakb.r I Na wozach znajdowało się kilku pa- zwtocznie poszukiwania. Zarządzono respondentów pism. zagranicznych oraz 
~hel.at K~ uderzyć. W obawie o swoJe, sażerów oraz właściciele, którzy sami obławę, która narazie nie dala żadnego paru operatorów filmowych.· 
~yc1e, Jezak .dobył rewolweru i wystrze powozili. rezultatu. 
Id dwukrotme do Bauera. 

W wyniku rozprawy w sądzie o1frę­
gowym 56-letn'i Jetak skazany został Kupiec :warszawski w więzieniu Słng Sing 

Wypadek w fa bryce 
Rt:ka w trybach maszyny 

lódź, 1 kwietnia. 

Stałszowane dokumenty i tajemnicza afera w Ameryce 
(gr.) W fabryce Horaka w Rudzie 

PabjanickieJ mial miejisce w dniu wczo­
rajszym nieszczęśliwy wypadek. ofiarą 
którego paidta robotnica tej fabryki 20-
letn'.ia Cecylia Pawlikowska. zamiesz­
kała przy ul. Kościuszki 5 na Choinach. 

• Warszawa, 1 kwietnia. zatrudn~o11:1a nie.ja:ka Chwa Br.om. - ryki. Żona, Jc.tórą poz101silaiwU samą w sfo 
W pół1no1cnei dz:iefoicy mia•sta p101sia· D~teiwc.zyna zarkochafa s-ię w swym sze· licy, poc1zęła naglić listami męfa, aby 

dał Mois~ek SZ1W1airc s.klep ar.tykułów sp-o fie i wbótce odbył się ich ślub. wystarał się dla niej o pasZporrt na wy­
żywczych. · LW kilka tygodni po ślub.ie S1zwar·c jazd do Stanów Zjednoczonych, Szwarc 

!W chauktene k'aisie1łiii Dyla u niego zlikwidiowaił sklep i W'Y'iechał do Ama· nie posiadarł jeclnark świadectwa ślubu. ••••••••••llilm•lllliill•••••••••••••••-· Przesłał więc do dl!{Parf.ameintu stanu 

Na miej.S<Ce tragicznego. wypadku za­
wezwano pogotowie Czerwonego Krzy­
ża. Dyżurny lekarz skonstatował po­
szarpanie mląśni prawe) dłoni ł prze- J 
wiózt poszwankowana. do leczinicy Ubez ,tn· -­
pieczalni Spo.fecznej. „ O ---es" -- o 4 ru-m--ie ~ 

Jak się okazało, Pawltkowska, wslCu „ p..,,... „ii • ... ... • ..._ 
tek własnej nieostrożności. wkręciłal lac:h i iruc:ic:ielkac:h 4ml 
dłoń w tryby maszyny. ' przynosi nowy zeszyt (147) · 

Dyżury aplek -,=, ,,Co Tgdzień Powieii'' 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: D W 5 ł d d łk" 

H. Duszkiewiczowej - Zgierska 87, J. Hartmana pióra r. ernera. ta 8 O a I: 
- Brzc;dńska 24, J. Hiszpańskiego - Plac Wol· k ł k ·d d • I i t d ności 2 A. Perelmana i S-ki - Cegielniana 32, osme Y a, mo a, ra Y pani vy • • 
J. Cym'era _ Wólczaflska 37, W. Danieleckiego C 30 „„ C "90 
_ Piotrkowska 127, F. ~óicickiel!o ,..... Napiór· ena OUillefU: gf.. ena numeru: .i3 gr. 
kowskiego 27. 

cywi1negl() w New Yo.rku foto,graifję swo-
~ej żOiny, a dl()lkumeinty sw:ojed S•i<>stry. 

W too sposób ~dolał on uzyskać do­
wód o\9ohisty na pod.·~e kitórego Cha 

'na Bt1om, miała wyjech·ać do Stanó·W 
Zje.dnoc1z010ych. 

' W porcie w Gdyni oszustwo .zOstalo 
jednak wykryte, 

Za Szwarcem riozpisaiła policja po.I· 
ska HStty gońc.z.e. 

Okaz.ał·o się, że w międrzyczrusie "do­
puścił się 0tt1 w Stanaich ZiednoC1Zonych 
jakiegoś przestępstWla, za które został 
osadzony w słynnem więzieniu Sing­
Sinj!. 

Obecnie wła.dze wars·zawskie prze· 
sł,ały do Stanów Zjednoic,zonych p-0kt· 
menty, świadczące o OISZ.1.l!i • • ' · -Ą. 
nem Dir:zeiz Szwairo~ 



Sensacyjne listy do obrońcy Grzeszols iego 
Pismo przodownika służby śledcze1. - Horoskop Grzeszol­
skiego. - Zagadki, które muszą być rozwiązane. - Spór 

o pamiętniki zatrutych dzieci 
Sosnowiec. 1 kwietma. życia? Bugaj i również przeczy, jakoby cośkvl- Kozłowski wyrata mu gorące podzięko-· 

Prizewód sądowy w wielkim proce- świadek: - Nie. Chł0tpiec stracił od- wiek pisał w pamiętnikach dzieci. wan ie 
sie truciciel~ ZO&tał wreszcie z.amk- razu przytomność i nie odzyskał jej przez ZA SZCZERĄ I ODDANĄ PRACĘ DLA 
nięty. Wprawdzie nieoficjalnie, gdyż nie pięć dni, aż ' umarł. Rodzice stracili przy Pamiętniki zatrutych DOBRA DZIATWY SZKOLNEJ 
paid.ro jeszcze z ust przewodniczącego to tomność na 4 dni przed śmi~cią i nie od • • Prokurator oponuje przeciwko do-
sakr.a.mea:i.italne słowo. ~le ~ już jest ~yl- zyskaji jej przed zgoinem. . dZIBCI łączeniu tych listów. Oponuje też 
ko fonn1'lność. Ostatni śWladek bOWtem Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Czy diw p ł k 
praesluchany został wcz,oraj, sąd odrzu- panu wiadomo, bo nam tak tu poiwiedzie- . Sąd postanawia dokonać ekspertyzy a · awe e · 
cił niemal wszystkie zgło&rone wnioski, li, że w 200 domach w Szopienicach, charakteru pisma w pamiętnikach i w I SĄD JEDNAK PO NARADZIE PO· 
obie strony zobowiązały się, że już no- wyłooooo tal, jako truciznę na szczury? tym celu wzywa sprowadzonego iuż STANAWIA LISTY TE PRZYJĄC 
wych wniosków nie zgłoszą i tylko ko- świadek: - Nie . interesowałem się uprzednio prof. Władysława Araszkie- i przewodniczący odracza rozprawę 
niecmooć dokonania ekspertyzy ·graifo- tern. wicza. do środy, do godz. 9 rano. 
logicznej pamiętników dzieci Grzesrol- Adw. H.-Ostrowski: - Ale pan wie, Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Ja opo- DZfS' ' 
skie!lo oc1wtokła moment zamknięcia gd~ie stała dzie:lJka ~ ciasitem, z które~o nuję prz.ec!wko dopusz~zeniu t~go bieg- rozpoczną su: przB· 
przewodu. _ upiec.zon.o ten traf!iczny dla Nyczów lego. Nie Jest on przysięgłym eKspertem mów1·1n1·a stron 

Nie będzie bo miało iedindi ładnego chleb? sądowym. Proszę o przesianie pamięt-
wipł'YIW'U na przedłużenie rozprawy, gdyż świadek: - W piwnicy. ników bie1tlemu Kwiecińskiemu w War- Dzi§ wlięc rozpoczną si-e przemówie~ 
dziś definitywnie rcnpoczynają się prze- Adw. H.-Ostrowski: - Zdaiie się, że szawle. nia stron. Będą trwaly cały dzień, do 
mówienia rzeczników oskarżenia l wysunięto wówczas hipotezę, że to s~czu Sąd, po krófiltiej naradzie postanawia pótnego wieczora. :Wyrok ogłoszony 
obrony. ry zaiw.loldy truciznę do piwmcy? jednak powierzyć tę pracę prof. Arasz- będzie w piątek liub w sobote. 

Pl. 0 11 Ofl·ar IBID Dr. Kołodziej: - nie intuesoiwałem kiewiczowi, ze względu na to, iż wiele W t ób . 
'Ili się blitej ta. sprawą. Na pytanie obroń- lat spełnia on te czynności w sądzie cic'elsk~n spSs sensac~li p~ocks J~~ 

Jailiio ostaitm.i doda:tkowy §wi&cłeli ze- cy stwierdza dailei, że żaden z lekarzy ~N Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Mnie 1 i w osnowcu 0 eg o ·C~. 
Ztl(\wał le:kam 'hutniczy załdadów 'Gie- Zagłębiu przed nim, nie miał do czynie- nie chodzi bynajmniej o porównanie pis- W~c~er.pano w jego toku wszys!k1e 

h s · · b dr H b K nła z zatruciem talem. ma Kuczalskiej i Władysława Buiaja, mozbwości, które pozwoliłyby wy1aś-
ł~~ "'Y'

00 
oopi~ca:c '1eac · er p11 o- Sędzia Michalski: - Pan powiedział, gdyż ja nie twierdzę, że to oni pisali w nić taJemnlcę, przeniknąć w istotę tef 

kt6ry E!lliJml~e 1eciy1 ~J;.. w~.:: że wnody s, cha.raJkterystycmemi obja- l?amiętniku. Chodzi tylko o stwierdzenie, sprawy i orzec bezapelacYinle, czy 
Jed: ailbowi tyllro zakład h wami zaił:truc1a tll!lem. Czy muszą wystą- ze pisała obca ręka. Orzeszolskl Jest J)()twoniym trucicielem Gie:?'* prod~ taJ i tWkio a2:d pić . Z81W'&Ze? Adw. Pawełek, powód cywilny: - A własnych dzieci CZJ'. teł: fest człowie· 
mogły pow.słać fe ~owe Mtnl- świadek: -:-- Nie za.wsze. pótniiej będzie sh~ kwestjonowalo po- kłem niewinnym. . . . . 
cia jakie miały (iofĄd. miełsce w Polsce Sędzia: - A więc zdefinjujmy to tak: szczególne słowa. Niech Orzeszolski Nie wolno jut dziś WYdawać sądu w 

Przewodnlc:zw• _. Czy pm. miał wy: me>gą, leoz nie muuą. wyratnie oświadczy się co do poszcze- teJ. sprawie. _ Krótkle . drwtle bowiem 
padki zatzruda tal.em? świadek: - Tak. gólnych stów w pamiętnikach. dzielą . nas od momentu. w kt6rv!ll za-

śwładek1 - Tek miiałem w swe.i T I • li • • d • i Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Nie ro- wyrokuje tr)"bunat. iryle Jednak: było 
pr~ plęó ~6w zatrucia tą ·a emn1ca 1m1erc1 ZIBC zumiem nic z tego, co adw. Pawełek w tym procesie sprzec~noścl.. tyle wza-
.truoizn~ · li J k• mówi i dlatego nie będę odpowiadał. iemnie W}"k:luczaACY.Ch sto momentów, 
~ltCYS - 'Jakie J;vłv obła- rz1szo S 11go Przewodniczący: - Panie obrońco.„ te ddś bardiz'Jej Jen.cze aniteli przed 

wy tej c:liord>y, jak'. ją paiD. leczył? Adw ff-Ostrowski• _Nie to nie 'es-t 'Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Mnie trzema tygodniami muł budzić ta spra-
świaclek1 .__, Pieriwezy wypaid.eli mia- pełna deffnicja Swi~dek mi~ł pięć ~- się zdafe, że mnie wolno nie rozumieć. wa za}nteresowanłe. W'ldzleHAmy bo· 

łem w rodzfnle Ny.az6w w SzoipieniC8iCli. ~w _ ~ śmierteilne i dwa nie- Sąd przychyla się do wnl!Osku obroń- wiem świadków, k~6rzy zem~wali bez­
Za.truci tam zostali przez pmy:padek, śmiertelne Pr~ śmiertelnych były wrzo cy. Prof. Aras?Jkiewi.cz oświadcza, że apelacyJnłe na nleJ[orzyłó onartonego. 
p!'~ez dom.iffzanie talu Cło mąild. s któ- dy, pr.zy ~ ~miertelnych ich nie b ło musi poświęcić przyznajmniej dzień na Włdziellgmy r6~ takich. którzy; 
rei. wypi~ oh~eb, cztery osoby, ro- Definicja, sądzę, br.zmieć będzie: Jrzy dcko~anie ekspertyzy, wobec czego prze młeII dla mego tyłl[o słowa umanła • 
. dzice, chłop1ec l córka. Ponłewa.t prark- śmłe.rtelnem zatruciu muszą wystąpić wodmczący proponuje, aby odebrać eks- Decyidująicy glos w tel 11>rawie miała: 
fyki w dziedzinie rozpomawainia obJa· wrzody przy zatruciu. 1.żejszem nie mu~ pertyzę w środę rano i bezpo~rednio po mieć nauka. &l\dzil~my, te lekarze p~ 
w?W .za.trtu:cia_ taiłem nikt właściwie ~e szą. ~ talk? ' tern rozpocząć przemówienia.. _ wiecha. nam tedy ja!Q tiył ))O~ śmłer-

1 

Dlla.ł,_ ~Y ~wezwany do rodziny świadek• _ p li 1 • d f . . Adw. Pawełek: - Ale zadanie eis- ci dzieci Orzeszol1taeeo. Prof. Sienga-
~ycz~, w pl~ chw:llł, p.nzy.malę, Ta!t właani. niał :;vf y wii~ 0 ego. pertyzy może potrwać kilka godzin„. lewicz twlerdd, te było U> nlewątpl). 
me :wfeddal~ co o _tef _ ch~błe sąd;z1ć. . e e ~. 0~ • _ • . Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Jak pan wie zatrucie ta:tem. pnyznal Je'dnate, te 
Pon1eiwa.ł łedn• l:iył bo n1ewątphwy Adw. H.-~ki. A lail<aal iest

7 
ule weźmie udziału, to potrwa bardzo rozstrząsa tł tcwestjo :wyłą.cznłe teorc• 

fakt zatrucia c:msfuWzmu. szybko zaipo- przyczyna. śmierci Pf1ZY zaitxiuciu t em prędko. _ . tycznie idył sam przypidi"6'w Jillnłcz· 
~ał«D _się s l~ą w ty.m prize.dmio- świadek: -:- Poo~tli~ ~a.żenie . W, rez.ulfa<:ie obie st!ony o~wia,~czaią nych nie miał. CelCan, JmS?y miał klł­
?1e, ~ug ~w pozmałem, że to n~r:wu ~ł~dneito, dale:i po.razem~ krąże- ze ~1ęce1 wm~sków me zgłoszą 1 dy~- nkzne przypa&i, stw:ierilz.łr. te zawsze 
Jest ,n1ewą.tp]i"W'le tia.1 __ i ~cząłem ~e: ma, 1?'1Wl 1 w rezultaiet.e poraiżeme ser·~· k!-lsJi w ~prawie ekspertyzr prowadzić wskutek zatrucia talem następowało 
~eme _.mpom.iocą ~ków dotylnycłi. :Adw. H.-Ostrowski: - A zaipa.lente me będą i dlatego przewodniczący decy- porał:eole serca M6ZI pe>zostawał nie 
Niestety, by ~by, rodzice i chłopiec opon móz!!?WYch? duje iż zamlroięcie przewodu . na~tąpi - naruszony. Se~cja zwłołt Cucyny i 'Je­
~ -:- u ~ otrucie .~ śmiertelne świadek: - Nie, to nie ma nic wsp61- w środę o 9-ef rano i bezpośrednio po rzego Qrzeszolskicll nlCazała. te mietl 
~ę udało . s1ę ~~· Piąty przypa ne~ z talem. Musi być porażenie serca. tem przemawiać zacznie prokurator. serce nienaruszone. 

<I'# ~ałem z r~em ~ła~~w Ta od.powiedź dr. Kołodzieia '·Isty do ad•ll Holmok·ł NATOMIAST PO~AŻONY MOZO. 
~J:::1:0~~<!ern z Bytomia. ~l~go :W::WOŁUJE WIELKIE :wRAżENIE. 11 w•. _ . . Prof. Qanycht twieiidził, że orzy z~-
liów ~Jnydi. ~=r~cla si- J~ wiadomo h<>)vieJ?l· sekcja zwłok za- Ostrowskiago truciu talem, _musi się znalet~ Jeg~ ślad 
suclla był 

0 
tyle ciek8JWY it oitrzymał 

00 
ro~o Lucyny Jak i Jerze11<> Grzeszol- w moczu i sldonny _byt ataw:ać h1pote„ 

'dwa m t:ailu od ki~ilkia. firm skich wykazała zapalenie 0p0n m6zgo- Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Chcę zę, że w moczu CalDajówny był tal. Dr. 
ne. w:=cie eozuiów Młał w silJ' wych. 'A poza tem, jeśli były zatrute ta- o jeszcze jedną rzecz poprosić sąd. Kołodziej twierdził, te w moczu wszy. 
ból ~łoiwy . i miast właściwego ~zk~ le111t a 1>rzecież bvło to zatrucie śmier- Otrzymuję wiele listów ze wszystkich I stkl-ch chorych, i ty cli l{Mrzv umarli ł 
przez pomyłkę zażył tal telne, dlacze~ nie miały wrzodów na stron Polski w sprawie procesu. Przy- tych, których uClało mu slę uratować, 

Przewodni~ący: _ 'ezy robił pan 1 ciele? . . . . srano mi nawet lłterat~rę o talu. Autor talu nie było. . .. _ . . 
Mlailiz.ę moczu u oMryoh? I w ten sposób, miast się rozlaśnłć - horoskopu GorgonoweJ propon?wał t~ż I ta kwestia ~tata:. wt-ee o~artą: 
• świadek: - Talk. Stwier<Jiziłem po- w ostatnim dniu dowodowym, sprawa ulo~enie ~oroskopu Grz~szolslciego. Nie Nie. chcemy wyciągać ~ tego _ żadnycll 
&aiżnienie nereili, 00 zr~zitą jest czę- zaciemniła się Jeszcze bardzie). robi·łem uzyfilru z tych listów ze zrozu- wniosków. To nalety do orokurat~ra I 
9tym. obfawem ~ zahuc:iacli organiz- Dodatku B ZB n n1·a mialych powodów. - obrony. Usłyszymy te wnioski Już dziA 
mu. ślaidów Wu w momiu nie znała.złem. \li Z a Otrzymałem jednał{ jeden list, z któ- t one wtaśnie pozwolą na oowzięcie o-

Kuczałsk,IBi rego muszę zrobić użytek. Pisał go przo statecznej oplnH w ·tef SPrawie. Charaktarystyczne obja· 1 downik służby śledczej, dlatego też nie A decyzję wyda 'trybunał. Tryliunat 
Usta świadków wyczerpana, tym ra- wymienię głośno jego nazwiska, powie ostatnie słowo. I w wyroKu 

WY zatrucia zem całkowicie. Chodzi jeszc~e o spraw- ALE SĄD ODCZYTA JE z LISTU swym, słusznym f spraw'.lealiwym roz-
Sędzia Michalski: _ City u wsz st- dzenie pamiętników ~marłych dzieci, Załącza mi on wycinek z fachowego pi- wiele wszystKie wersje, wszystkie 

1{.tch chorych obi„...,..,. były 'ednalioiw~? gdyż sąd pragnie ustalić, czy mogą o~e sma radiowego, z którego wynika, że przypuszczenia t wątpliwości. Powie 
świade'.:• _ T:;: 1 l służyć lako dowód rzeczowy w sprawie dla wzmocnienia kryształu przy apara- czy Orzeszolsld Jest winien ·czy niewi-

n;, Cl(K,, c t ż · w J t · d d t cle detektorowym używa się siarczanu n~n. 
Sędzia: - Czy gorączk'.owa.li? kzy e me. ezwana es więc 0 a - talu. Proszę o zatączenie tego listu do JUTRZEJSZY ,,EXPRESS" PRZY-
śwładel[: _ Nie, mieli stan podgo- owo Kuczalska. . 

rączk~. p.n.zat·em chwaktft,'"'1'<>ł....... Sędzia Michalski poda.le iel Jeden z akt sprawy, jest to bowiem jeszcze jeden NIESIE DALSZY CIĄG PROCESU. 
~·· 1 "' „ ..... ,_.,__ I ikó C ? dowód, że tal może dostać się do miesz- ••:••:•:•:•:e:•:•:•:-::-:•:-=•:•:•:•:•:•:•:••:•:•:•:•:• 

nym obja'W'em były wrzody na rękach. pam ętn w: - zy pam to zna kania prywatnego w zupełnie niewinny • 
;wypadały Im włosy, cierpieli na zabu- Koczalska: - Nie. Po piśmie poznaję sposób. Proszę również o załączenie 1

"""",._,,._... 

rzenia psychiczne, tracili przytomność, że to Jerzego. do akt sprawy listu adw. Bonera z Sos- RESTAURl[Jl- Tabar·1n'' 
odczuwali silny ból podeszew. Besuch Przewodniczący pokazuje jej karty, nowca, z którego wyn ika, że na dtugo DANCING 
nie chciał zupełnie przyjmować p0kar- które Orzes~olski określił jako niepisane przed niniejszą sprawą Grzeszolski miał '' 
mów. • . _ . ręką Jerzego. Kuczalska twierdzi jed- pretensję do Wincentego Bugaja 0 10.SOO Dziś otwarcie sezonu wlosenne&t 

Sędzia: - Czy pain liył przy sekcji nak w dalszym ciągu, że wszystko pisał zł., które wy~ożyf na dokonanie przy- ORKIESTRA z BUDAPESZTU 
zmairł~ch? _ . Jerzy i kategorycznie zaprzecza, by coś- budówek w domu przy ul. Rybnej 8. „Hungaria" Band 
. świ~ek:: - Nie, wysłałem wycilllki kolwiek w pamiętniku pisała. List ten zwalczy twierdzenie rodziny Bu z znako!llit~ Ctalre Hegedus_ 
do !<'..ra.KOW'a:. _ _ Sędzia Michalski: ·- A pamiętnik LU- gajów Jakoby nie mieli nigdv żadnych oraz wielki prJgram atrakcyfttJ' 

'A.dw. Holm0kl-Ostrowslil: - Czy cyny pani czytata? świad~zeń od Grzeszolskiego.·I wreszcie 1 na czele: światowe! sławy lluzfonlsta 
owrzodzenia powinny wystąpić przy za- Kuczałska: - Nigdy nie czytałam. oroszę o dołączenie do aktu li~tu preze- CORODINI 
truciu talem? Wiedziałam tylko, że pisze ptimiętnik. s::i kola opieki szkolnej płk. Kozlowskie-

świadek: - Taik, to są objawy cha- ale nie interesowałam się nim.! sama riic ?;O. 1 ,: t ńrv Grzeszolski otrz ymał na k rótki Disense Magda Engel 
rakterystyczne 'clła zatrucia tą trucizną. riiE pisałam. Ja mogę proszę sadu zaraz c7:-0 ° ·· „ -" d swcm arcs ztowan:rm. gdy Sisters FRY 

Adw. Hofmokl-Ostrowski: - Czy co·ś napisać, niech się sąd przekona„. c :i ' ""'."icr. 1111c7'. at iuż. ż e iest mor-I 
r.łiorzy byli przytomni do końca swego Dodatkowo zeznaje także Władysław, der, ::>s 11 ych dzieci, " w którym ritk ; ;;;::-. 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
„ 

206 •• ·-li Sensacyjny romans wsp6łczesny 

STRESZCZfNlf POCZATKU POWifSCI nowi! sprowadzić zaraz policję i uwolnic! starca wiązania„. l Zegnam pan?~„. . . . 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj. z ka1d~n. . . . Zresztą, Gaston 1 Rita przeprosili się - A mow1łem, ze faJrant,t„. - Z~· 

aych Alfredem Krauserem a jego sz_ferem Ja· Ob1ąkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo . d 'śc'em z atelier i w wolał triumfująco elektrotechmk. - faJ-
nem Rogoszem rłoszło do gwałtownej sreny w sób Jeszcze prze WYJ 1 i F . 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. przykładnej zgodzie spędzili wieczór na' rant... aJrant...: d 
lony z pracy za to, że ujął się krzywr -,Jicz• A t>mczasem. Wernerowa po .m.orderstwie kolacji w „Abrakadabrze"„. I 9ast~n ~m1~rz~l go ~uzg?ca,cem 
kowanej przez dyrektora ic.botnicv. Zrębsk1ego wróciła do męta, który 1e1 wszystko Ta i inne jeszcze plotki szeptane w, spoJrzemem 1, me me odpowiedziawszy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faoryką przebaczył. I · lk.i · t · · " .' ł rzecz ! \\ yszedl z hali 
v_ · k ś h a k b' 1 •1 ł Czatny Antoś" odebrał dwum doliniarzom „wie eJ aJemmcy. musia Y - I ·.. t t W F' 
lU lUSera Ja a przec o ząca o ie a I mę Il - ',

1

,żyletce" i Konikowi - hst Walczaka, po· zrozumiała - wpłynąć na osłabienie pa- .,1 . w,, kance a_ rJ. ! .zas a . erner l. ,, in an· 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- b l d tk d b m 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera etanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - n ującego zazwyczaj W atelier tempa. s1sta y z1s1aJ. W 'YYJą O~ .J O f"!( 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· J:<ogosz przyjechał. z Magd~ do Warszawy. pracy... j humorze i z wyc1ągmętą dlom~ podą~yl 
1iące później st11nął przed sądem, który skauł go Na dworcu are~ztowah go. wrwiadowcy, w prze-i J . d b •! na bezho I naprzeciw wchodzącego „kierownika 

15 I . d . K konamu że ma1ą do czynienia z mordercą pew· eszcze Je na J a przyczy I " 
Da at Więz.enia za za mor owanie .rnusefa. nego k~pca, towia i zamieszania: OtQ taśma nakręca- I al tystycz.n~gQ , • , 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie kl b , I D e dobry dz1en dobry! za 
przed termineM wypuszczenia go, udaje się do p dro~ze. do urtędu śledczego J:<ogOSZ ucie, i I1ej dzisjaj SCeny Okazała Się CZWartOS-

1 
- Z! n . ' "" - -

mieszkania Walczah, który miał mu wyjawić, Wrócił Jednak '?a dw:o.rzec, ale Magdy. nie CJOWa wskutek niemożności dal~zego jej I woła! serdeczme. - Czy bard.za panu 
kl b ł d K 1 . d 'ed . ł znalazł W pewne1 chw1h podszedł do niego k . t ·t t ·t przeszl<:adzam? Niech pan sobie wyo­

o y mor ercą rausera, a e nie llWI Zia Maczuga, stry'j Magdy, pytając, gdzie się dziew· ontynuowama z ym samym !' a ys ą„., b . . t . ·1 k ć 1 
s~ę tego. bo Walczak .. cho;i nl!- grutlicę skonał, czyna podziała. Gaston miotał się w bezsilnej złości: razi, ze pos. ano w: em s .orzy.st~ z wo. 
Die zdążywszy zdrłlc\zir. łaJe'!llD.lcy. Gdy obydwaj znaleźli się na ulicy, Rogosz . d" 1.li r.ego czasu 1 przyJrzeć się teJ c1ekaw~J 

Pani Elźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer· wsk.oczył do t~am~aju, ale.pozn.ał go wywiadow· - A mech to wsz~scy Jau :· porwą.,· pracy nad filmem ... Tyle razy pan mme 
nera. głównego akcjona1!usza fabryki samocho· ca 1 Jan rzucił si.ę, do uc~eczki. --:· krzy~zal, wymachu~ąc r~kam,. _:--My- n::imawial, aż w końcu uległem„. 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze „Cza.rny.Antoś udał. su: do We. rnera I prze- simy zmszczyc calą tąsmę 1 za. czą_ c zdJę,-1, _ Bardzo mi· mi·to ... _ odrzekł Gas· swym nowym kochankiem, szołerem - Andrze- w ł ś K 

'
·em Łubkowskim. ko_!lał się, ze ern~r iest w a me rauserem, cia nanowo ... · No, no, prędzeJ, nie trac- l b ·. k . C d . -

ktorego rzekomo m1al zamordować Rogosz. 1 . 1 l ton ez PI ze onama. - opraw a, me 
Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy Zapowiedziawszy zemstę, „C~arny Antoś" my czasu.„. ZaczynaJmy .. „ . . 'i wie1e będę mógl panu zademonstrować, 

Zrębski, staje się Drzypadkowo właścicielem lis- odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, ~tóra za· - A kto zagra rolę. dr~g1ego. poh- 1 be właśnie prace zostały zakończone.„ 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że ódk p t k b t chce · t ? t l b t 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm'erc1" prasz~ ~0 ~a w ~· r~ewrwo n,a ko ie a Cjan a· - zapy a 0 OJę me rezyser. No ale jakoś to się zrobi„. 

go us1dhć 1 odebrac mu hst a cza a. . Siedział w głębokim pluszowym f Jtelu ' p b' d ':> ·k ·r 
swej odebrał pieniądze, zmieni! nazwiskJ na Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie . . k . . . , . . 

1 
d l .

1 
i - rzerwa o 1a owa•. - :i _rzyw1 

Werner i założył nową fabrvkę. spotkali 1Jir1;1nia. Antoś wychod~i, zosta_w;ajq;: l naJ~po OJmeJ W. swiecie og ą a 1 u-
1 

się Werner. - Szkoda, bom c~eka w tej 
Zrębski szantażuie Wernera, Elżbiet~ i B1runia san_iych. El~b1~ta i;>ros1 prze· stracJe 'Y tygodm~u. . rc;boty, a później uie będę miał czasu„„ 
„Din-tJjra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci stępcę, aby odebrał hst Antos1ow1. Biruń, ocza· - Niech pan się o to martwi„. - od- ·1 

N t d b d · l t prz jść 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tem :!ły rowany jej pięknością, udaje się :v ślad za An· ciął Gaston _ Pan jest reżyserem nie . O, ru no, ę ę m~sia ?u Y 
szeć został znienacka napadnięty i ugodzony. !osiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem.„ . · ' umym razem„. Wychodzi pan .. „ 
noż~m w plecy. Rannego zab i erają do szpit1la Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- Ja„. . . . J - Zostanę, aby pokazać panu urzą-
Prr.y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie chanlki Gaston~, finansuj~ film mający za ~abuł~ . - W1en;i O tern„. - odpo~1edz1ał 

1

. dzenie atelier„. To bardzo ciekawe„. 
że RogJSZ iest _Jej ~iciem„. . . . znane ~adk:i sprzed piętnastu la.ty, ~dy Rogo. rezyser z n1ewzruszon:v:m ~POK~Jen;. - - Owszem owszem ... - z odził 

Rogosz opuścił szpital. Spotyka1ąc s!ę z W1k· 1 sza uwięziono za rzekomą zbrodmę na Krause Ale dziwię się że pan me onentuJe się w . W . 'B d h t' bg . 
tą, dochodzi do wniosku, że kocha Się ona w rze.. . h b . ' k h Od k' d t . Się el ner. - ar zo c ę me o eJrzę 
n'.m, nie WiPdząc, że jest on jej ojcem. Przera- Traf chciał, że Ro$!osza zaang~żow~.o do te- mo1c o o'Y1ąz ac „. i~ y o. rezy-1 wszystko„. 
tony tern odkryciem wyjeżdża. go filmu. Występował on w roh pohc1~nta .. - ser załatwia sprawę angazowarna ze-1 _ za kilka minut pójdziemy tam bo 

PJ przybyciu do zapad lei wsi - Kurkowa W pewnej chwili Roi!osz zrozumiali co się-r.k.d7.le· spotu artystycznego? ... To należy, zda-' teraz jest ruch Wszyscy już \vychcdzą 
dostaje tam pracę w tartaku dz:edzica Nugata je i przypadłszy do Gastona począ gorąc owo je się do obowiązków kierownika arty- . N b. d 'ct d ł · h t -. . 

J:<ogosz udał się do Czarciego dwor!l", aby pytać, gdzie jest Kratiser. . t u l • . • I 'a o Ja „. - o a, me c cąc w aJem-
wyświetlić jego tajemni~·ę. w kracie piwn.icz- .. Pernoi;iel wy1wórni zaalarn,io~ał leka;za I po· s ~czneg9_„. w~za!ll, ze ~?W!,111en pan; niczać swego gościa w przyczyny prze-
nego okna zauważył obłąkaną twarz &larca, tdó- hc1ę. mysl~c, ze ma do czynienia z fuq~tem. - r1 ~epros1c RuczaJa I skł?nIC g.1_ do ob- rwy w pracy. 
ry krzyczał, że zn~ taiemni~ę Kra~se;a. Uczy- R.ogos~ U~!eka na str1'.~h: Na~le uszu Jego do· Jęcia spowrotem zabrane] mu roli„. Mam Wskazał Wernerowi fotel i sam 
oiło to na Rogoszu olbrzymie wrazeme. Posta- biega 1akis szybko zbliza1ący się gwar. nadziej1:> że zgodzi się na to bo nie jest · dl d · z 1·1· · 'l 

. "' ~ ' us1a w rugim. apa 1 1 papierosy. m1 
ftozdziołł 1'16 zawzięty„. . . cząc przez pewien czas. Wreszcie Wer-

W~zystko. to zostało powi~dziane ner zadał pytanie, które nie dawało mu 
_.., 1· ~po &.O' i spokomym, zimny1!1 t?nem.' a mia to ~a· spokoju od pierwszej chwili, gJy tu µrzy 
..Ił ~ ff IJ1 • • • celu doprowadzeme m.elu~1anego o_gol- . szedł: 

Zrozumiał i zastygł w bezruchu.„ I ratunku, podniesiony na duchu szczęśli- r.1e Gastona do ataku b1ałeJ gorączki. I _ Czy pani Rita jest w atelier?„. 
Nienadlugo jednak, bo oto znowu ruszył wem wybrnięciem z niemającei, zda się, Wymierzony policzek nie chybi!:· _ Nie„. _ potrząsnął Gaston głową. 
naprzód„. Uderzył głową o jakiś wysta- wyjścia sytuacji... Gaston obrzuci! reżysera stekiem,wy- -- Niemiala dzisiaj zdjęć, więc nie przy-
jący drąg, ale nie zwraca! uwagi na ból. Jeżeli dotychczas jakoś paszto, to zwisk. ' szla„. 
i szedł dalej„. I i dalej jakoś się uda... Nie należy tylko Świadkowie awantury zaparli od- Rozmowa nie kleiła się jako~. Gaston 

Szukał z rozpaczliwym pośpiechem ' postępować lekkomyślnie - trzeba prze dech w piersiac~, oczekująS w napięciu siedział zamyślony, nie troszcząc się zu 
skrzyni z kostiumami, czyniGc sobie w 

1 
czekać sporo czasu,. aż tan;i, na ~ol~, dalszego rozwoJu wydarzen. ! pełnie 0 swego wspólnika. 

duchu niewczesne wyrzuty, że {lrzedtem · wszystko się uspokoi„. Bo inaczeJ me Og.ólnie przyp~s~czano, że _re~yser : Miał teraz na głowie inne kłopoty, 
nie pomyślał o tern, by się ukryć pod sto. będzie można stąd wyjść, jak tylko 11or- wstame teraz z m1eJsca, podcJdz1e do rdż zabawianie go rozmową. Nie mógl 
sami cuchnących sukien i mundurów„.: malną drogą - schodami. swego chl~bodawcy i wymierzy mu siari sobie darować, że postąpi! tak Ickkomyśl 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności i - Bę~ę tu siedział do wieczora„.-;-- czysty _poh~zek. . . I n:e, zadarłszy z reżyserem. Ten kretyn 
udało mu się wrócić na poprzednie miej ' postanową Ro~os~ ~ du~hu. ,- J~k się Taki. epilog za?o~ol!t~y ws~ystk1c~~ obrazi! się nadobre i gotów zerwać urno 
sce, gdzie stały owe skrzynie.„ . j pra~a skoncz~ 1 ~udzie ~6Jdą, .1ędz1e ł,t~- be~ wyJątku._, Stai.o się Jedn~!c _maczeJ: 

1 
wę. Co wtedy?.„ Trzeba będzie szukać 

Odgarnął górną powłokę kostJumów, , w;eJ wymknąc ~1ę na ulicę„„ ~rudno, mel rezyse_r pod~.10. sl ~1ę, _rzeczyw1sc1e, z fo-! nagwatt innego reżysera, co pociągnie 
wskoczy! do skrzyni i przy kryl siQ aż) 1 wolno ru~zać się t~raz z m1eJsc_a„. . tel u, m~ zbhz;vt. ~1~ !ed?a~ do Gast_ona, 

1 
z:l sobą konieczność opóźnienia zdjęć, a 

po głowę szmatami.... Kurz wdarł s.ię w Zach~1alo n;~ się bardzo _pal;ć. S;ęg- lecz naJspo.kom1eJ w sw1ec1e ubrał ~1ę w, co za tern idzie - nowe koszta. 
jego płuca, zmuszaJąc go do mepo- • nął do ~1es.zem. 1 wtedy dom~ro zor.Jen- futro, nałoz}'.ł ka~elusz na głowę 1 bez I I tak film pochłoną I już olbrzymie 
wstrzymywanego kaszlu„. ·

1
1 tował. się, ze me ma na S?b1 ~ swo!~go słowa op~ścił 1 atelier. , . pieniądze - znacznie więcej, niż Gaston 

Tymczasem gwar, dochodący z klat- 1 ubrama, lecz m~ndur poli~YJlly, k._ory, - faJ_ra~t..„ - zawoła! ze ~ło,sliwą , przewidział, zrobiwszy kalkulację dla 
ki schodowej sta wal się_ co:a~ ~łośnie_i-i kazan~ mu wl~zy~ do z~Jęć.„ Mimo 

1 

sat~sfakcJ_ą .Jed~~, z elektrotechmkow.-1 ,.finansisty". 
szy - nie ulegało wątphwosc1, ze l1:1dz1e powagi ~yt_uac11, me mógł się powstrzy- ~ozemy. JUZ PÓJsc d? domu, ~o roboty'. Okazuje się, że trzeba mieć poza 
domyślili się, dokąd uciekł „niebezp1ecz- mać od sm1echu: 

1 
me ~ędz~e... J~k rezysera niema, to 

1
. wszystkiem spryt i zdolności kupieckie. 

ny wariat"„. - To dopiero bylby . ładny kaw~~t.i 1 zdJęć n~e bę~zie.„ . że te sprawy nic tiie mają wspólnego ze 
Za chwilę będą już na strychu i roz- jakbym tak wysze?ł na u_hcę„. I ~ t:.\ p,o-1 - Milczeć„ .•. - wrzasną~ na mego stroną artystyczną filmu. 

poczną poszukiwania.„ Czy to możliwe, malowaną twarzą i z tem1 wąsami„. N;~- Gaston. - To n.ie pa~ska rzec.ll„. Sto tysięcy dat już Werner, a tu po­
by go nie znaleźli w tej rzucającej się od ma co, będzie trzeba odszu~ać ubrame . Elektrotechm'k zl'l1:1erzyl go spodelba lewa roboty nie została jeszcze odwa-
razu w oczy kryjówce? Tembardziej, i prz~brać się„. No, teraz to Już n~p~:iw- r odburknął Wf7ZYWaJąco_: . !ona. 
gdy ustyszą, j~~ kaszle?„. ~ako_ś udało dę niema,innej rad~, jak czekać, az się re 

1 
:-- A p_an mech na mme głosu me pod I Ładny kawal: film miał być tan:, bo 

mu się po chwili ten zdradziecki. kaszel bota skonczy w teJ fabryce;;· ; ncs1, _bo ?Je ma p~n praw~„. bez wystawy, bez kosztowny.;h ekspe­
opanować i zmusić się do spokoJu... . 1:Ym~zasem w „fabryce ro~JOta zu-1 N1ewiad?m.o, Jaki obrót przybr_!l!0 by I dycyj, taki, który riie powinien był wię· 

Łówil teraz chciwie i z niep~koJem pet~1e me szt.a, pano'Yat _natom1a.st cha- 1 to nowe zaJśc!e, gd_yby w teJ chwil! me et.i pochłonąć od stu tysięcy. A tu _ ie­
dochodzące go poprzez stosy kostJUmów os 1 rwetes me do op1sama. Dwie były wpadł do hah gomec, który, podbiegł- żeli sto pięćdziesiąt wystarczy, to bę-
odgłosy„. Stów nie mógl zrozumieć, .bo tego przyczyny. . . . . . szy. do. G!'lstona, z~meldowat mu przy- dzie prawdziwy cud. 
kilka osób mówiło naraz, przekrzykuiąc I Przedewszystk1em lu~z1e me m:el; bycie Jakieg?ś gościa. Diabli wiedzą, czy Werner zechce 
się wzajemnie„. głowy do pracy, wytrą~em ~ r~w~o~.t- - Nazwisko tego pana? - zapy- dać jeszcze taką kupę pieniędzy, skoro 

Biegano we wszystkie strony, postu- gi niezwykłym wypad~1em, Jaki się me- tal akto:. . . strudem dał się namówić na st0 tysięcy. 
gując się widocznie latarkami elektrycz d. awno rozegrał w ate.J1er„.. . . Za~mast odpowiedzi, ch!?p;ec ~odał I - Muszę go wziąć delikatnie pod 
nem i... Na ten temat krązyły iuz r.aJfantas- n:u w.1zy.tów~ę .. Gaston rzucił na mą o- włos„. _ postanowit Gaston w duchu, 

Nieorzekiwanie szybko - gwar tyczniejsze plotki, którym w tym spcqr.. k1em 1 ozyw1ł się. gtośno zaś powiedziat: 
ucicht... j ficznym środowisku dawano chętny_ po- - Ach, pan 'Y~rner„: Pop~oś tego 1 _ Bardzo mnie cieszy, że rareszcie 

-Czyżby już poszli? - zdziwił się· słuch. ~imo, !ż były one pozbawiOnc pana. do kancelarJJ 1 powiedz, ze zaraz 1 zainteresował się pan naszym filmem„. 
Rogosz. nie miał jednak odwagi wysu-1 \vszelk1c~ logicznych pod~taw„. . „ przyJdę„. „ . I Swoją drogą, podziwiam pańsk:1 obojęt· 
nąć głowy. Mówtono naprzyktad, ze „fun~t ze- Po wy1sc!u chlo~ca. odgarną! z czo: : n ość„. Dotychczas nie zna pan nawet 

Dopiero po kilku minutach, gdy ~a- s~al nasłany na .Gastona ~r~ez _Ritę Do- ta czuprynę 1 zwr_óc1l się _do .. 1becnych. I scenarillsza, prawda? 
!J:;-ał pewności, że na strychu niema JUŻ nan, która chciała. z_e'.11sc1ć się na. ko- _ - Spo\\:od~ meprzewidzia~~ych prze I _ Nie znam się na ·tern i dlatego 
n:kogo, podniósł się ostrożnie i wlepit chan1rn za afront, Jaki J.ą spotka! .z y:go sz~ó~ - mowil tonem napu::.zonym -:- 1 może nie wkładam do tego inkresu tyle 
oczy w mroczną przestrzeń: strych był strony podczas wczor~Jsz~ch zdJęc.„ zdJęci_a przery:-"'am. Jut~o. ze~hc~ s1~ serca, co pan.„ 
,,,,nowu cichy i ciemny, jak przedtem„. Byt to absurd: scysJa między k?c:han zgłosić do ate!1er o g?dzm1e d~1ew 1ąte~; 

Nadzieja wstąpiła w serce nieszczę- kami była tylko przelotną burzą. mewy-I c•. w~zycsy, kto,rz"!( b10rą udział w. teJI (Dałszv ciąg Jutro) 
snego zbiega: uwierzył w możliwość magająca podobnie gwałtownego roz- sceme„. Oc~yw1śc1e, bez pana RuczaJa„. 
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. Złodziej ujęty 
na gorącym uczynku kradzieży 

Łódź, 1 kwietn~a. 
(gr) JUJljusz Goldberg, w!aś1. . ..:iel mie 

szkania przy ul. Piotrkowskie.i 46, po­
wrócH wczoraj ra110 do domu. 

W pewnej chwili spostrzegł, że drzwi 
mieszkania są uchylone. 

Goldberg odrazu sie zor.ientowal, że 
w m'Jes~kaniu jego grasują zlod'zieje. -
Zawezwał pomocy sąsiadów. ZlodzieJ 
którym okaza:ł się Aron Haber, został 
ujęty na ~ora,<:ym uczynku. Wvwiadow 
cy 7 komisarjatu P. P. odesłali ~o do dy 
sp ozy'- .i władz sąd.owYch. 

· . .'' ••• ·­Ar~.1~ 
1 KWIECIEŃ 1936 R. 

Przedpołudnie dzisiejsze przyniesie sytuacJę 
niejasną, różne zawiklania i przykrości. Do 
godz. 11-ej nie należy załatwiać interesów ban­
kowych ani starać się o zarobek. Jest to tak­
że nieodpowiednia pora do wyruszenia w pod­
róż morską. Koło południa dzialaią pomyślne 
wpływy dla sztuki i miłości oraz dla osób, u­
rodzonych między 3-im a 18-tym kwietniem. 
Między godz. 13-tą a godz. 14-ta dobrze jest 
kupować l sprzedawać przedmioty żelazne, o­
dzież I obuwie. 

Okres ten nie nadaje s : ę natomiast do za­
wierania znajomości z osobami pici odmiennej 
ani do załatwiania korespondencji. Od godz. 
14-ei do godz. 17-ej narażeni jesteśmy na nie­
porozumienia z osobami starszemi i przykre roz 
czarowanie w związku z kobietami. W okresie 
tym działają także niepomyślhe wpłyWy dla 
ruchu ·i komunikac!L Następne godziny sprzy­
jają nowym poczynaniom, wojsku i student·Jm. 
w :eczór począwszy od godz. 21-ej zapowiada 
się nieszczególnie. Należy zaniechać wszyst· 
kiego co nie jest konieczne i OJ można załatwić 
w dniu jutrzejszym. 

Dziecko dziś urodzone - °dumne, ambitne, 
mądre, nadaje s ' ę na stanowiska odpowiedzialne 
okaże mal o p )Ciągu do małżeństwa. 
~er-~r..r..r.ir..r•={:)(;)~ 
~ ~ 

~PARCELE ~ 
I BUDOWLANE i 
~ 0 0 przy ul. Krzemienie<:klef I 0 

!. Retklńskiej do sprzedania. ~:'. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 0 
Zarząd spadkobierców I. K. o 

~ Poznańskiego, w dni pow· 8 
~ szednie· od 10-12 I od. 4 &~ 
0 de 6 popołucb~u. . 
0 . 
0000000000000000000000000C!}0000C! 
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llollo ! Tu rodło ! 
PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ Szale.siki - altówka, Rafał Halber - wio· 

POLSKIEGO RADJA. lonczela. 
śRODA, dnia 1-Jlo kwietnia 1936 r 18.30-18.45: Feljeton społeczny p. t. ,,Mieszka-

6.30-6.33: Pieśń 
11
Kiedy ranne wstają zo· nie pod nieb.iukim dachem•' - wygłosi 

rze". 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- Stefan Rogowicz. 
6.50: Gimnastyka. 650-7.20: Muz;yika (płytyl. 18.45-19.00: ,,Wesoły Dymek z Komina" - au· 
7.20-7.30 Dz. poranny. 7.30-7.50 Muz. (płyty. dycja p. t. „Prima A.prillis nie słuchaj - bo 
?-50-7.55: Odczytanie programu na dzień bie· się omylisz" - w wykonaniu zespołu "We· 
zący. 7.55--8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10• sołego Dymka''. 
Audycja dla szkół. 8.10-11.57 Przerwa. 11.57_: 19.00-19.10: Muzyka (płyty)_ 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy . . Hejnał z Kra• 19.10-19.20. Zapowierłź programu na dzień na-
kowa. . 12.03 - 12.15 Dziennik południowy. - stępny. 
12.15-12.30:. „~iecko w wieku szkolnym" _ 19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
,,Walka • . ' . .J!JiŃ>owością", odczyt wygło&i dr. 19.35-19.38: Wiadomości a.po·rtowe łó-dzkie. 
Marceli Grv .... .,J,,i. 12.30-13.10: Koncert OrJde- 19.38-19.50 (Wia.domości sportowe ogólne). Za• 
stry Tadeusza S1w~dyńsk:ego (ze Lwowa). 13.10 ga.dika S1Portowa z nagrodami. 
-13.15: Chwilka go1podarstwa dcmowego. 13.15 19.50-20.00: Repo!l'tai aktualny. 
-14_15: Prima Apll'i!Lisowa audycja z płyt - w 20.00-20.45: Muzyika lekka ~płyty). 
opracowaniu Ireny Odrow9.ż i Władysława Pru- 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 

sa. 1.15-15.12: Przerwa. 20.55-21.00 Obrazki z Polski współczesne! 
15.12-15.15. Przegląd giełdowy łódzki. 21.00-21.40: XXX audycja z cyklu „Tw6Tcz.ość 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. Fryderyka Cho.p.ina'•-w opracowaniu prof. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. U. J. dr_ Zdzisława Jachimeckiego. Wyko· 
15.30-16.00: Koncert O'rkiesbry Straży Wię- nawca: Józef Smidowicz - forteipian. 

ziennej pod dyr. Leqpo1da Spitzera. 21.404-21.55: „Pńma Aptillis litMacki" ...- dja-
16.00-16.20: Zagadlki muzyczne - audycja dla log Jana Waśniewskle!ło z Adamem Galisem 

dzieci starszych (ze Lwowa). 21.55-22.05: Pog.a..dM!dta aktualna gos1poducza. 
16.20-16.45: Duety w wykona.ndu Bronisławy 22.05-23.00: Koncert międzynarodowy. 

Marwidówny (soipran) i Łucji Czechowi- Z3.00-23.05 Wladomo~cl meteoroloirlczne dla 
czówny (kont.ralt). · żeglugi powietrznel. 

16.5-17.00: Rozmowa muzyka ze 6'łuchaczami 23.03--23.30 Muzyka salonowa w wykonaniu ze 
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Noti'tnik miejski 
Z dn!em dzls!ejszym obszar Lodzi ulec miał 

rozszerzeniu przez przyłączenie gmin: Chojny 
I Cyganka. Jednakże na Radzie Ministrów wnio 
sek o przyłączenie tych gmin do Lodzi został 
narazle wstrzymany. Wobec tego odbyło się 
zebranie gm!nne, na którem przystąpiono do 
opracowania budżetu na rok 1936/37. 

"'"' * p, prez. Głazek wylechał wczoraJ do Warsza 
wy, gdzie załatwi szereg spraw. M. in. p. prez. 
lnterwenJować będzie w m:nlsterstwie spraw 
wewnętrznych w sprawie tegorocznych robót 
sezonowych Lodzi. Chodzi o załatwienie pew• 
nych formalności w związku z udzieleniem . Lo· 
dzl pożyczki towarowe! w wysokości Jednego 
mlljona złotych na tegoroczne roboty sezonowe. 

** 
* Jutro odbędzie się posiedzenie Rady 1\llel· 

sklei• Porządek dzienny obrad przewiduje: WY• 

bór członka zarządu przedsiębiorstwa „Kanali· 
zacła I Wodociągi", na miejsce ustępuJącego 

Inż. Klocmana, nabycie działki gruntu ~ dwuch 
placów na rozszerzenie targowiska przy ul'.cy 
Rzgowskiej oraz budowę drogi Lódt - La• 
glewnikł. 

ra<lja. społu Haliny Adamsk1eJ. (Transmisla z ka-
17,00-17.20: "Dyskutujmy" - "Co my.ślimy o wlarnl „Ziemiańskie!" w Łodzi). "*' 

ubupieczalniach ~ołecznych•', - dyskusja Mlelska szkoła handlowa męska, która do· 
między Wł. B!l!gińskiim i J. Michałowskim. NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. tycbczas mieściła się w gmachu przy ulicy 

17.20-17.50: ,,Jaik to miło w kwietniu bywa•', 18.30. LENINGRAD: 1Kon.cert syttił. 
au.dycja Jerzego Geriabka z muzyką Dzię- 19.10. WIEDEŃ: Film dźwiękowy. Kilitisklego 109 przeniesiona zostaje obecnie do 
gielews.kiego (z Pozoania) 19.20. PRAGA1 Występ Vtuta Duriana. nowego, spct.:atnii: bud-1w·rner.o nowoc~~o:1~n.?go 

17.50-18.00: 11Książłka i Wded:za•' - O książce 19.30. BUDAPESZT: Koncert, budynku przy ul. Lipowe) Nr. 16· Budynek 
Stanisława Vincenza 11Na wysokiej połoni-, 19.50. PRAGA: Aud primaaprillisowa. 
nie" - wygł. dr. A. Hertz. 19.50. BRATISLAWA: Płrini ludowe. ten posiada 12 sal, liczne pokoJe, kancelarie, 

18.00-18.30: Koncert kam0ralnx. Wykonawcy: 20.35. MEDJOLAN: Tr. z „La Scali'•, salę gimnastyczną ltd· 
. Lidia Kzm~o_.>Va - skrz!ce, Mieczpysław 21.00.bBRU:SELA: „Man~' _ opera. l(tAA?r,,~ ~~ 

~~€le O JODI€ · „ ~- ·~„--~ 
· ' TfATR MllUSKL 

ZE SPÓLDZ. STOW. SPOŻYW. SPOLEM. l misarlacie P. P., te nieznany sprawca skradł I Ostatn.le występy Aleksandra Węgierki. 
Ubiegłej soboty wieczorem sala Tow. Gimn. jej z zamkniętego mieszkania futro I biżuterię W środę i w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 

Sokót przy ul. Żeromskiego wYPelnila się po ogólnej wartości ponad 1000 złotych. Energićz~ ! pełna ciekawych a interesująco przeprowadzo-
brzegi. Odbyło się walne zgromadzenie człon-\ ne śledztwo w toku. nych problemów, &ztuka Anouilh' a "Był sobie 
ków Stow. Społem. więzie1f•, w której szerokie pole do popisu znaj· 

Z wykazów dowiedzieliśmy się; że Stow. ZA PRACĘ W NIEDZIELE. duje znakomity gość naszej sceny Aleks.ander 
liczy członków 3805. W 24 sklepach w ciągu! z d . . b Węgier1ko. Będą to już ostatnie występy tego 
1935 roku zakupiono towarów na sume złotych a zatru. ma!11e ro ot11lków w dzień śwlj\· świetnego arty!lty. Ceny zniżone. 
1.234.071 gr. 72. I teczny, poc1ąg~1ęci zostali do odpowiedzialno· w sobotę 0 godz. 4-ej IPO poł, _ równie.t 

Wartość nieruchomości stowarzyszenia wy- śc_I karne.J; Za1de Icek, Warszawska 7,. kko- po cenach zniżonych "żołnierz i bohater z Alek­
noszą około zl. 90.000, maszyny, ruchomości i I w1cz Moizesz, Warszawska . 28. Swiderska sandrem Węgie-r:Iu,_ 
sprzężai przeszło 120.000. Pessa, Tuszyfiska 29, Szczucki Abraham, B6t- DRUGI PORANEK. DLA DOROSŁYCH 

Czysty zysk stanowi z!. 25.604 irr. 41, oraz nlczna 11\ Strykowski Mordka, Plac Generała WJ TEATRZE MIEJSKIM. 
1 proc. od wybranych towarów. Dąbrowskiego 16. Pierwazy poranek dla dorosłych w Teatrze 

Po wyczerpaniu porządku dzienneiro doko· Miejskim :maliu:ł głośny oddtw!ęik wśród łó-dz• 
nano wyborów uzupełniających do Rady Nad· AWANTURA NA ULICY. kich melomanów: widowieko od1było się przy 
zorczei: wybrani zostali pp.: Sulei Antoni, Za wywołanie awantury na ul. Poprzecznej zapełnionej widowni. .Wobec tego w b1ezącą 
Wilczek Andrzej, Lefik Józef, Banasiński Ta- pociągnięci zostali do odpowiedzialności kar- niedziel~ da.ny będr.ie dru@i poranek: zagrana 
deusz, Skowroński Konrad. Na zastępców pp.: nej: Migdał, Kochaniak, Skiba, Kalinowski, zostanie przebojowa &ztuka S-tuart6w „Szesna· 
Berlikowski Bernard, Wadowski Stanisław, Waciowski. stolatka". Ceny ze wz,glętlu na popularny cha-
Lisiak Leon, Alwasiak Kacper, Treszczak ra.kter pnedstawienia - ·zniżone. 
lgnący. REPERTUAR KIN. TEATR POPULARNY. 

OSWIATOWB: - „Hrabina Marica" „Le- (Ogrodowa 18). 
ZNACZNA KRADZIEŻ. 

Markertowa Irena, lekarz - dentystka, zam 
przy ul. Pułaskiego nr. 8, zameldowała w ko· 

gong". Dziś o go<1zinie 8.15 wieczorem farsa w 3-ch 
NOWOSCI: - „Indyjscy piechurzy", aktach Arnolda i Bacha p. t. „Hurra, jest chłop-
LUNA: - „Katarzynka". • czyk". 

Dr. ZIOMKOWSKI D W „BALICKA •• .... N••••••-••••••••-••••••-•••• ..... ••~ D B RA U N med. r • • :• NinieJszym mam zaszczyt zawiadomić, Iż zostaje otw.orzony no- r . 
spec. chor. wenerycznych, skórnych. SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) I wocześnie urządzony • . 

włosów i moczopłciowych Nr. teL 194·03. p • I R ż k '' PIOTRKOWSKA 81. tel, 100·57 

Przy~!~je s~~R~N\1 f·3~J· ~ l~i~~~. i prz~:!r:ykos~i~~~e I I d:i:rryocd:neł2.45 I B n SI o n il o l·D ' i1 Spec. cbor. sró:::s~al!y:bnerycznych 
święta od 9-IZ. do 2.15 I od 6-8-eJ. ff przyjmuje od 8--1 i od 4--8 wiecz. 

P ad . w 1 . LEKARZ • DENTYSTA • który mieści się w uroczym pałacu p, ZAJBERTA, WIŚNIOWA· I o B E-- KK BRT 
or ma enero og1czna 8 NUSBAUMOWA I GO~A •. Tel·, 14,_ posiada suche ~lon~czn~ pokoje :t wszelkiemi V:'ygo- r 

I darni, 1ak rowmez taras, plaża 1 łaz1enk1, -codziennie koncert radiowy, • • 
P·lotrkowska 45, tel. 147-44 1 wykwintna kuchnia rytualna, przyjmuje sie zamówienia na Swięta 
Lecz. chor. skórnych I seksualnych. J l d 4-

8 
ł I Wielkanocne. Informacyj udzielamy na miejscu i telefonicznie • Po- CHOR. WENERYCZNE I SKóRNB. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. p· łprzyk. mue 0 k SPl') pot~l. I lecam się łaskawej pamięci. Przeprowadził się na ul. 
Kobieta lek. od 1z~1 i od 5-7 10 r ows a 121-23 N. Rogo*Yk PlERACKIEGO 5, 

PORADA 3 ZL. WISNlOWA·OóRA, tel. U. Przyjmuje od 12-1 i od 5,30 ~o 8 w. 

Dr. Kb I łt li a R ~r. GUSTAW KOHN ::~··w ... o'°„,k.„o.w···Y··s·k··,~·-···~:::~::~:::···- DR. MED. 

u speciausta med„ F Kopciowska H.KRAU·SKOPF 
SPEC. chor. SE~SUALNYCH 2lkUSZtłł-łliftQkOIOCI spec. chor. wenerycznych, skórnych • AKUSZER.JA I CHOROBY l(ORIECE 

wenerycznych I skornych (włosów) , tseksualnych PrzyJmuJe od 9-3-ef. Zgierska 15 ~~~-47 
~N~RZEJA 2, telefon 13Z-28.. UL. PplŁ~~DSKlES-001061, te81. 170·03. Ceg·1e1n·1ana 11 tel 238-02 ODAIQSKA 37, tel. 23Z-5S Przy1'mule od 8.30-10 ... rana~ A o w. 

przyimuie od 9--11 I od 6-8 w1ecz. rzy1muJe I 4- w. . ' • od 4 - 7-el w Lecznicy, .... ..-o 

Dr. Rundsztei n or. HENRYKOWSKI ·:121 
.... , w•'"'" liwlęta od ,_, P!OTRKO=~::- !'2·8'_,_ H. si;.~rachtłl 

AKUSZER QINEKOLOCi 
Specjalista chorób skórnych, NBULAEH Podaje się do ogólnej wiadomJści, CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNI:! 

- wenerycznych i seksualnych aGlDWY że PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. 

POMORSKA 1 Telefon TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. a, Od. 9-1. od 5--9 pp, · 

P 
. . ' · 127-84 od 8-11 i 6-9 w, nied?J. 1 święta od 9-12.30 ITOIU~E ll~nu D l· owdowiały Bdmund Hermel bu- w niedziele t śwleta od 10-L 

rzyimuie od 8-10 r. 1 4--8-eJ. uu chalter, zamieszkały w Gdyni przy Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

LECZNICĄ PIOTRKOWSKA 29-4 Dr. MED. RO/lY Hp OfZKI ulicy Zarzyckiego nr. 28, syn Bemar- „AD„IEWIC„ 
n O BOLD llLO'fY ZE da Hermela tkacza zmarłego, ostatn:o A a a 

t. t hl s Kryńsk~ D Dl zamieszkałego w Pabianicach J.>:>Wia-
2 rizr;~·dii~?n~e ;~~~. Pl~k;:~e we + „ ZUKIEMJAIRVC1 tu łaskiego ~ jego t.ony Anny z do'.tlu Specłalista chorób 

tk' h · 
1 

ś · b Gruszczyńsk1ef zamieszkałej w Pabla- uszu. nosa, gardła 1 krtani 
wszys ic specia no c ac · CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE nicach powiatu laskiego j Lódt PIOTRKOWSKA 164 t I 125-26 

OABINET DENTYSTYCZNY (kobiety i dzieci) DOKTÓR ' · · ' e ' 
od 11 rano do 8 wiel.':z . SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 M•k ł . B t • 2. niezamęż?a Pelagia ~iłodzienia-, ~yimuie od 4 do 8 wlecz. ~ . 

PORADA 3 ZL. przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po poi. I o aJ orns e1n k6wna: ekspedientka, za~.~s~kała w DR MED 
--·----···--....,_· --· ~·· ·- -·--· Gdyni przy ulicy Po'.tlorsk1ei nr. 53 B · · 

Doktór TR E p MA N L E c z tł I c A OMEGA weuer;~:~~e~JaJr6:0~ob!zo~0:~hc~obiet, ~r:;~:e~órka Wa~!~~e~~w~~~d!l:~r::~ I a I Ko n~ i o 111slr- ·~ 
specjailsta chorób wenerycznych, Q I:. ó w N A 9, tel. 142-42 Gabinet fizykalne) terap)I glnekolo· młynarza zmarłego .1 ostat!110 z~m1esz I n • I' M ·i! w ~t I 

skórnych, moczopłciowych Przyjmują lekarze we wszystkich spe glcznej (diatermia, naświetlania i t d.) k~lego. w BaszkowjÓ pfwJatu s1er5dzl Gdańska 37 tel 232-55 

Z d 1r 6 tel. cJalnościach· - Analizy. Roentgen. ul. Piotrkowska nr. 292 k ieg~ ~ Jego. żony ze Y z d~mu o- . . ' • . ' a wa ZI'l.a 234-12 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. -- 1a:skie1. zamie~zkałeJ w BaszkJwle I?Oi przyimuie od 7-8-cj w1ecz. 
8--l2 2--4 6-

9 
· Porada 3 zł . w1atu s1:radz~1ego, chcą zawrzeć zw1ą j - -- --- _, 

. . w1ecz. DR. MED. zek małzeńsk1. c t • ' 
DR· MED· Dr Kłaczbn~u- M„ GLAZER Obwieszcz~nie zapowiedzi nastąpić ' zys osc 

Pł\ULlłt Il I. E!UJI . ' n u ~il~ CtfOROBY SKóRNE I WENF:RYCZNt w :ino w „Gdyni i gazecie „"Express Ilu " . " n UIU . I 8 
- " ~ Zach"dnia 64 tel 13c.4g $ (! owany . I przyimuje cyklinowanie, drutowanie, fro 

· POł OlNlCTWO I CHOROBY u ' • ~ Qrlvn 'a, dnia 27 marca 1936 r. terowan ie ora~ sprzątanie biur, pckoi 
Akuszeria i chor. kobiece KOBIECE. Jrzvimuie od 12- -2 I od 7--8.30 w1ecz . . Czyszczenie szyb. 

GDAŃSKA 117. Tel. 221·61 P~OIHKOWSKA 99. t~I _ni 6ó v niedz.icle i świ(;'ta '>d 1'1-12 wool - Urzędnik stanu cywilrtea:o l Ceny konkurencyjne. 
przyjmuje 1Jd lZ-1 i )d 4-7 oopo!. przy1muie codz. od l0-12 I :i 8 w1e::a ------·- ----·------·-··---! Reinharda PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45,. 
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Nowe k dry s-:dzlów 
tworzy jut ŁOZPN Brawo P Z.B' Mjr. Jachet na ciele 

wydziału spraw sędziowskich 
lódt, 1 kwietnia . Warszawa, 1 kwietnia. 

Łódź,_ jakJ pierwsza z okręgów w Polsce Związek oiltiiera I gltym ej ł6dzklm Stld !lum b ksersklm Utworzony przez zarząd PZPN Wydział Spr. 
Przystąpiła do organizowania wydziału spraw . . . Sędziowskich ukonstytuował się w następuj11cy 

sędziowskich. Zarząd ŁOZPN uruchamia spe- Lodź, l kwietnia czyńsklentu. ' sposób: przewodniczący mjr. Jacheć, zastępca 
cja!ny skrócony kurs piłkarski, na którym kan-, . We wczesnych godzinach rannych nadeszła Po dokładnem z~adanlu całel sprawy !ltrząlł ~ mjr. DSJbrowski, sekretaTZ Frank, referent obsa-
dydaci zgłoszeni przez kluby przeid<i teoretycz I dziś z .Poznania wiadomość, że zarząd Polskie- P~B zdecydował się wkroczyć nareszcie w• dy Mosiński referent dysc)"Plinarny mec. Musz-
ne przeszkolenie i następnie prowadzić b~dą I go Z~1ązku Bokserskiego zalmował się wczo· zabagnione stosunki w łódzkim światku sę-j kat ' 
zawody. 

1

. rai wieczorem na specJatnle zwołanem posle- dzlów pięściarskich I ,,poprosić" panów sędziów Wydział zatwieNlził już obsad~ meczów J:igo-

Na kurs ten zg!osib się przeszło trzydzieści dzenlu sprawą łó<lzk}ch sędziów pl~clarsklch. o złożenie łegitymacJl. . wych na dzid 5 kwietnia. W Warszawie mecz 
osób wśród których większość stanowią byli Spra"':? ta ~tata się znów aktualna, dzięki W najbliższym ~zasie ma hrć utworzony Legja _ Dąb prowadzić będzie 1'· Arczy11.siki, 
znani p;łkarze łódzcy, którzy od czasu zaprze· ,,popls?m sędz.ów w czasie rozegranych w clą sl)eclalny kurs sędziowski, na ktorym przeszko- mecz ŁKS_ Warszawianka w Łodzi _ p. Lust~ 
stania gry nie brali czy;inego udz :atu w życiu gu ubiegłego tygodnia .mistrzostw lndywldmtl- leni zostaną kandydaci na sędziów, łdórzy roz· gairten, mecz Wisła _ śląsk w Krakowie _ p. 
sportowem, bądź też w n'elh::znych wyjątkach nych okręgu. Szczegó~me długo zajmował· się strzygać będą walki zgodnie z· przebiegiem Ich Kurzweil, mecz Warta _ Gal'barnia w Pozna­
pracują w kierownictwach swych klubów. PZB orzeczeniem sędziów Milsza I Gorcz_yckle· w rJngu, a nie według Jakiegoś ustalonego klu- niu _ p. Gruszka, mecz Ruch _ Pogoń w Wiei· 

Kurs łódzki rozpoczyna ~ię Już w dniu dzi- go .wydanem w ~.alce Leszczyńskiego z Micha- cza klubowego, Jak to się niestety zbyt często kich Hajdukach _ P. Rutkowski. 
siejszym w siedz.bie ŁOZP~-u przy ul. PiJtr- lakiem „wygranej w poJęclu tych panów PfZez zdarzało w Lodzi. Są to wszy·st!ko sędziowie z Kukowa i ~lą-
kowskiej 15 0 godz. 19. Michalaka. PZB zapoznał się w tel sprawie z Ten stanowczy krok zarządu PZB powita s:ka. 

. . '. . opinią łódzkich władz bokserskich I całel pta- łódzka brać pięściarska ze szczerą radością. 
, Niezalezn:e od_ licznych . zgłoszeń kandyd~- sy w Polsce• Opinia ta była Jak wiadomo zu- Brawo PZB! Z k • • k 

tow swe przystąo_:erne zgl?SllO do wydziału kil- pełnie zgodna i przyzna)ąca zwycięstwo Lesz- a onczen1e ursu 
ku znanych sędziow łódzkich należących uprze- d k 
dno do PKS z pp, Langem i Jędraszczak~em na M t t J d ŁKS prze ollmplJs iego marszowcclw 
czele. ar yna ws ~PU e o Warszawa, 1 kwietnia. 

Sędziowie ci wychJdzą z najzupełniej słusz- W gmachu ClWF na Bielanach nas-t!l,jpiło 

nego założenia, że przedewszystkiem należy zamknięcie kursu przedolimpijskiego w ehotł!Zie 
służyć piłkarstwu bez względu na to czy instr- • , • • • na 50 kim. dla zawodników Zwif\Zku Slrzelec-
tucją dokonywującą obsady zawodów jest PKS Znakomity obronca przebywa JOZ W Łodzi kiego. _. _ 

czy ~eż wydział spraw sędz10wskich przy związ I Łódź, 1 kwietnia w Łodzi klubu ligowego _ ŁKS-u, w którcg:> Osta.tni .trening na ~zosie asfaltowej CiWl'. 

ku pilkars~ m. . . . Swietny reprezentacyjny obrońca piłkarski barwach występować będzie już w naibliższy'.11 - Łom1an;ki na ~ystansie 30 kl~. ,~zeą>rowafila· 
Tak ~1ęc obsady n' e~z1elnyc~ spotkań m1- stołecznej Legli Martyna zażądał Jak wiadomo czasie na obronie wraz z będącym ohecnie też ny pod ilnerumluem trenera P1ebk:iew1cza pny­

strnJwskich dokon~ wydział sędz iowskf .ŁOZP~ przed kilku miesiącam i zwJlnienia ze swego w bardzo dobrej formie Gałeckim. Dz:ęki pJzys niósł .baiidzo pomyś~ne rezultaty„ Cz!etech za· 
przy po:nocy arbitrów, którt.." 0 " 1 ·~••1.t don klubu naskutek nieporozumienia z jego kierow- kan:u Martyny będzie obecnie ŁKS dysponował wodn~ków be~ sipec1alnego ~iłku 1 współz;i.· 
swoJ akces. nictwem. . d li h b , ó p 1 wodnic-twa osiągnęło czas 2 godz. 35 m. 

ie ną z na. epszyc par o ronc_ w_ w o sce. tę najlepszą czw6nkę, marszowc6w sl&..llowią: 

Kozłowski zdy$kwalif1Kowany 
na & miesi-:cy 

Warszawa, 1 kwietnia. 
Znany pięściarz warszawskiej Skody, Kozłow­

ski, został w dnlu wczorajszym naskutek pole­
cenia PZB zdyskwalifikowany przez Warszawski 
OZB na przeciw 6 mJesięcy. Ponieważ Kozlow· 
skl nie był dotyehctas karany, zaWleszono mu 
dyskwalifikację na 2 lata, tak, ie będzie on mógł 
wzięć uchlał w mistrzostwach bokserskich okrę· 
:!u warszawskiego, 

O planach Martyny pisano I mówiono bar- o M t t d ŁKS p 
dzo dużo. Przydzielano gJ_ do mistrzowsk'ego . Zll;m~arze ~r yny ws ąp1ema o . ~u I Bleregowoj (Gdynia), owierza (Warszawa), Ge" 

dJWiedz1ehśmy się spotk~wszy go zu_pelme djan i Prokopowicz (Janowa Dolina). . 
Ruchu, do lwowsk'ej Pogoni, a nawet do za- przypadkowo w popularne) cuk erence Urand-1 Międzyczasy na poszczególnych odcinkach 
wodowych klubów wiedeńskich czy Paryskich. Hotelu przy uficy Traugutta. trasy były następujące: 10 kim. - 54:00,2, 20 
Martyna sam nie zdradzał jednak nlkJmu swych kl kl 2 1 

planów. Wyróżniający się wśród gości swą tuszą P· j m. - 1:50:51, 25 m_ - :17:55 seK. 
~ Henryk bll sensacją dn;a w „słodkiej dziurce", D~bra forma zawodników pozwala oczeki-
.:iwietny obrońca Legii uzyskał ~ dniu wczo gdyż robi _on tam poważną konkurencję stale-1 wać 1eszc. z. e ltipszy. eh r.ezuLtat6w. Nutępne za-

rajszym posadę w Jedne! z wielk eh firm prze- d t ć d f d 
myslowych łódzkich i jUż w dn'u dzisiejszym mu fiywalcJwł tej cukierni „spuchlakowi". w_o y, maiące zorien o~a c~ o ormJ zawo : 
zaczyna pracę na swem nowem stanowisku. - Naizupelnlej n ·espodzlewanie - zwierza ników, ~~rzy owzyma~ ~pehialne ~a.bee zaI>ra. 

W związku z przeniesieniem się na ~tale do si~ na1!1 Martyna - otrzymałem po.sadę w ~o- ~~z~;~::11foakJ.~t w niac 
3 

maia (
25 

.kim.) 
1 

Łodzi Martyna postanowił wstąp"ć do jedynego dz1, dz1ęk 1 Jednemu z moich przyjaciół zaJmuią· 
ce'.llu kierown 1cze stanowisko w wielkiem przed 
slęb orstwie łódzkiem. Spakowałem więc ma- B. mistrz tenisowy ł.odzi 
natki i bez WięksżegJ namysłu przyjechałem gr do Łodzi. I oto, jak pan tvidzi, czuję się tu bar· zdy&kWaliflkowany na 5 lat 
dzo dobrze. Ze sportem oczywiście. ~ie zamie- • Warszawa, t kwietni•• 
rz~nt zerwa,ć I Juz !lawet w dn u dz1s1eJszym ~a Jeden z wybitn1efszych tenisistów stołecz-Jędrzejow Ka ma grat z NI mtaml & września 

k k J b I 
Berlin, 1 klviebila; 

Z amery an ą 8CO Niemieckie urzędowe biuro Iiilormacyjne do-
Warszawa, 1 kwietnia. nosi, że międzypaństwowy mecz piłkarski Pol-

Jędrzejowska została żaproszona do Buka- ska - Niemcy odb@ie się definityWnie dnia 6 
resztu na drugą połowę maja, gdzie w tym cza- września 1936 r. w Warszawie. 
sie będzie gościć w stolicy Rumunii znakomita Poza tem Niemcy mafę rozegrać w roku ble­
tenisislka amerykańska Jacobs, Ponieważ ru- żęcyip. po i rzyskach ołlmpifekleh n.astępuf1tee 
muni nie maję u siebie w krafu od;powiedniel mecze: 
partnerki dla ameryk8iild, wije postanowili spro 24 września w Pradze z Czechosłowację, 
wadzić Jędrzejowską. Zarzę PZL T nie z~odził 14 października w Glss~owie ze S:tkocję, 
się jednak na wyjazd naszej mistrzyni, gdyż ist- 17 października w Dubhnłe z Irłandfit. 
nieje moŻliwość sprowadzenia Jacobs do War- 15 listopada w Berlinie z Wlochami1 
szawy. 6 grudnia w Duesseldorfie z Holanają. · 

I 

Powieśt spółczesna ł1 

m·erzam odbyć pierwszy trening na gruncie ńych, Goldstein który przed pwu laty zdobył 
łódzkim. Ody tylko upJrządkuję swoje ~prawy mistrzostwo LocW, został przez &*nęci PZLT 
z LegJą, która ma '.lli nareszcie wydać zwalme-

1 
ukarany 5-letnią dyskwallłikacj11 za ni"porto e 

nie, wstąpię do ŁKS-u, ż którego zawodnikami 1 zachowanie się na turnieju w Druskienlkach na 
łączą mn·e nici przyjafoi. Uważam, że Gałecki jesieni roku ub. 
czy Karas będą dla mn'e znakomitymi partnc·t ,, ___ __. 
rami. Zresztą jak moglem wywnioskować z tre 
nlngów warszawskich znajduję się już obecnie 
w dJbrei fbrmie i napewno nie zawiJdę ocze­
k :wań pub ilczności lódzk;ej - kończy Martyna. 

Musimy mu wierzyć i czekać na spełnienie 
przyrzeczeń. 

Berlin. 1 kwietnia. 
Mecz bokserski Scbmeling - Joe Louis od· 

będzie się definitywnie dnia i7 czerwca w No­
wym Jorku. Schmeling przyjedz~ do Nowego 
Jorku już 21 kwietnia. 

sil. dalo się, że idołała pozyskać zaufanie 
Czasu do rozmyślań miala sporo, al- dziewczyny, wspominała jej coraz częś­

bowiem Wanda Rudeńska nie przecią- ciej o tragedji swojego małżeńskiego 
hła jej pracą. pożycia. 

Obie panie spotykały się zwykle na - Ale - dodawała z błyslóem wiel-
drugiem śniadaniu - czasem rlawet do- kich oczu - mąż tnój doczeka się jeszcze 
piero na obiedzie, jaki spożywały w nu- przykrej dla siebie niespodzianki. Mal­
merze pani Wandy. tretuje mnie, ponieważ jest pewny, że 

Po obiedzie - żona przemysłowca kła- nie będę miała nigdy tyle sił, ażeby gó 
dła się na szeszlągu, a Danuśka siadała pcrzucić ... Moie jednak pomylić się i to 

Danuta Kresińska, ekspedjenl'.ia w ma­
gazyni1' bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. 

Rozdział dwudziesty trzeci. obok niej i czytała jej gazety, lub jakąś grubo. 
SAMOTNICA interesującą powieść. Po takich momentaeli szczero"ści Ru-

Nie mogąc znale:tć pracy - maja.c na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary­
sza i od czasu do czasu spclyka się z nim. 

O spotkaniach tych Ó'lwiaduje się na· 
rzeczony Danuśki Sian.sław Reczy'1ski i po 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, źe stosunki jej z Zaryszem są zu· 
pełnie platoniczne. 

Kresińska, otrzymawszy posadę lektorki 
u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdż'a z nią do 
Wiednia. 

Dopiero kiedy znalazła się w Wied- Rudeńska nie zawsze była wdzięczną denska zamykała się znowu w stlbie, 
nit! przypomniała sobie, że właściwie po słuchaczką. Czasem w trakcie lektury jakgdyby żałując, że powiedziała zbyt 
winna była pożegnać się z Janem Zary- zasypiała, czasem znów robiła takie wiele. Na pytanie dziewczyny, czy jest 
szem, a przedewszystkiem umówić się z wrażenie, jakgdyby myślała zupełnie o potrzebna, odprawiała ją bladym uśmle-
nim co do zwrotu utrzymanych od niego czemś innem. chem. 
pieniędzy. Danuśka bowiem uważała Co pani myśli o moim mężu - prze- - Nie, moje dziecko!... Niech się-pani 
zawsze pomoc jego za pożyczkę, jaką rwała jej raz w połowie czytanego zda- przejdzie po mieście ... Ja potrzebuję te-
spłaci przy nadarzającej się okazji. nia. . raz trochę samotności. 

Skreśliła więc do niego kilka słów a Młoda l~kt_?rka zamknęła książkę i od D~nuśka miala więc du~o swobody, 
równocześnie - jako pierwszą ratę ode- parła wym1iaiąeo: . ale t11e bardzo utnlała z t1ieJ korzystać. 

Za wiat zły wiatr. i zwalil czarodziei- siata mu trzydzieści złotych: Rudeńska - Dobry · człowiek, ale mocno ner- Kilka razy została zaczepiona przez 
3Ki pałac ich szczęścia, jak domek z kart. bowiem dała jej chętnie zaliczkę na po- wowy ... Widocznie musiał przejść w ży- eleganckich panów - sąsiadów z hotelu, 
Staszek siedzi teraz gdzieś na wsi i ma- czet pierwszego miesiąca. I ciu niejedno. którzy proponowali jej pójście do opery, 
że nie myśli o niej więcej, a ona samot- I wogóle nowa chlebodawczyni oka- - Jest pani bardzo wyrozumiałą - lub do teatru, czy na kolacyjkę. Jednak 
nie snuje się ścieżkami parku, napróżno zała się godną szacunku i przywiązania rzekła Rudeńska. - Niech pani dalej samotna dziewczyna bata się zawiera~ 
szukając śladów dawnego szczęścia. osobą. czyta. . znajomości z obcymi tem więcej, że i 

Przez chwilę zatrzymała się przy .Po przyjeździe 'do Wiednia obie ko..: Lecz K"wadrans potem przerwała jej Rudeńska ostrzegała ją przed przygod• 
„ich ławeczce". biety zatrzymały się w hotelu „Atlah- znowu: nem towarzystwem. _ 

Klomby róż zniKnęły pod warstwą t:c", gdzie Rudeńsfa zajęła pokój na dru- - Co pani myśli o kobietach, które . Krótki spacer PJ obcycłi ulicacłi rnia-
stomy i śniegu, brzózki, ciche powier- giem piętrze a jej lektorka (znacznie decydują się na rozwód? sta, zwiedzenie kilku starych kościołów, 
niczki ich zwierzalI stały odumarłe i pu- skromniejszy) na czwartem. Pytanie to zdetonowało Danuśkę, maty wypad do drugorzędnego kina -
ste. Nawet wodotrysk skamienial w Io- Danuśka czuła się początK:owo onie- kfóra powoli zaczęła orientować się w to byty jej pierwsze eskapady. 
dcwym smutku, nawet wróble, siedzące śmielona zgiełkiem życia wielkiego hote całej sytuacji. . Później, gdy coraz lepiej poczęta ot­
posępnie na drzewie, byly jakieś szare lu, przez który przewalali się najroz- Czyżby pani RudeńsK"a wyjecłiała tu jentować się w gmatwaninie wielkontiej­
i inne. maitsi ludzie - i najrozmaitsze zdarze- pata, ażeby wszcząć kroki rozwodowe? skich ulic Wiednia, zapuszczała się dalej. 

Zimowy park zmienil się nagle w ja- nia. Sczasem przyzwyczaiła się, aczkol- Aczkolwiek wychowana w. mocno Poznała słynny wiedeński Prater i inne 
kiś ogró~ u~ręcze.~. Da~ufaka ~ie chc!ała wiek nig~y nie zdoł~ła polubić czys~ego, konserwatywnych poJęc!acli :·- nie P?- parki, zwiedziała dwa,_ trzy muzea1 a 
t;.t zostac arn chwili dluzeJ, bo rnaczeJ gol eleganckiego, lecz zimnego zawsze 1 ob- chwalała rozWc1dów, t11emniej krótkie nawet - otrzymawszy od swej pani bi­
ttiwa była zwalić się w tern swojem sie cego hotelowego pokoju. zetknięcie się z Rudeńskim i częste dy- let - poszła na przedstawienie do słyn• 
rocem osamotnieniu na pierwszą z brze- O ileż lepiej czuta się w matem, gresje jego zony, napomykającej dyskret nej opery ... 
gu ławkę i wybuchnąć płaczem. I uhogiem mieszkanku ojca, gdzie wszy- nie o jego brutalności i despotyźmie, I tak mijały 'dnie. Na Clalekim Kalen-

Szybkim krokiem skierowała się w stko było takie jakieś dobre i przytulne. utwierdzily ją w mniemaniu, że tylkolhergu śniegi poczęty topnieć, ~)d równi-. 
str?nę bramy. A wiatr pędzil za nią, tar- Zatęskniła za niem. A także i za oj- rozwód mógłby zapewnić pani .Wandzie ny węgie.f\skiej nadleciały cieplejsze wia 
gaiąc jej lichą sukienczynę i szepcząc do cem, a także za tym, o którym nie chcia- trochę spokoju... try: zima zaczęła się przełamywać. 
ucha słowa złe i sm1trn... la m;v:śleć, nie chc_ąc rozhar.towywać Z biegiem czasu, gdy Rudeńskiej 'Yi_Y, <Dalszy cią& jutro). 



A k -ku 
Przy rzece WlSI na slupi2 tabliczka z na-. 

pisem: 
- Ryb łowić nie wolno! 
A jednak pan Anatol lowj ryby. Właśnie 

na tej czynności przyłapał go policjant. 
- Kto panu pozwolił tu łowić ryby? - py· 

ta przedstawiciel władzy. 
-Moja żona„. - odpowiada pan Anatol. 

*• * Alojzy przychodzi do lekarza-dentysty i za· 
pytuje: 

- Ile pan bierze za wyrwanie zęba?.„ 
- Trzy złote.„ 
- Dobra.„ W takim razie wyrwij mi pan 

pfęć zębów.„ 

- Pięć zębów? - dziwi się dentysta. -
P"ecie pan ma zupełnie zdrowe.„ 

- Wyrywaj pan!.·· - wrzasnął Alojzy. 
Trudno. Nie było innej rady. Dentysta za. 

1.lV Nr. 9~ 

Szef floty hrytyj~loe.1 wrócił do AnglJi · I 
I 

sfosował się do życzeń pacjenta i wyrwał mu Admirał Sir William W. Fisher„ szef śródziemnomorskiej iloty brytyjskiej, Na zdjęciu gigantyczny kadłu~ stojące­
pięć zdrowych zębów. Po skończonej operacji wrócił z Malty do Anglii na statku „Queen Elizabeth" (na zdjęciu), aby ob- go obecnie w dókach Southampton 
zwraca się doń jednak: jąć stanowisko szefa iloty w porcie Portsmouth. transatlatynku „Queen Mary", na tle 

- Może mi pan teraz powie, dlaczego pan którego ludzie wyglądają jak mrówki. 
•
1
< lok ::·==~·,~:;·,~;~~:;,;, a ,.;, na >ęby„, I illllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllJJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUJlllllllllJlllllllllllllllllllllllJlllllll 1UllllllllllllUl/ I 

- Tak!._. Od trzech miesięcy nagabuję pa· r W 0] y Żer k 8 
na o zwrot piętnastu złotych, teraz przynajmniej 
iesteśmy kwitai I .„ 

"' Po dziesięciu latach tęsknego oczekiwania' 
pwństwo Bzdzikowie doczekali się nareszcie syn· 
ka. Na chrzciny przybył również wujcio Kleo· 
fas z Grajdołka. Pokazano mu dzieciaka I wuj· I 
c!o był nim zachwycony. 

- A do kogo podobny? - pytają cieka· ' 
wie rodzice. I 

- Trudno mi powiedzieć„. - odparł wujcio 1 
Kleofas, drapiąc się w głowę. - Przecie ja nie ' 
znam wszystkich tutejszych obywateli.,• 

** „ 
Pan Hiecio lubj wypić. Pewnego razu po· 

częstowano go na jakiemś przyjęciu winogrona· 
mi. Pan Miecio odsunął klosz z owocami i od­
parł dumnie: 

- Dziękuję„. Nie używam wina w pigut-1 
kach.. I 

** * Ha froncie abisyńskim j~den żołnierz wio· 
ski zwraca się do drugiego: 

- Przyjacielu, czy wiesz jaka 
między wojną, a kinem?._. 

- Nie„. 
- Niema żadnej" rćżnicy.-
- Dlaczego?„. I 
- Bo na wojni1l i w kinie najlepsze mfajsca I 

s~ w tyle,„ 

Codzienna nowelka „Expressu" 
, . ,,. 
81n-erc 

l 
l _,_, ~ 

I 
Kpt. Burzyński i dr. Jodko-Narkiewicz 
wylądowali na balonie „ Warszawa 11" 
na polach :wsi Góra Strykowa, na 

I wschód od Łomży. Balon osiągnął prze 
szło 10.000 mtr. zaś przyrządy naukowe 
podczas całego lotu działały bez zarzutu 
Zdjęcie nasze przedstawia kpt. Burzyń­
sldego Cna prawo) oraz dr. Jodko-Nar­Na zdjęciu widzimy amerykańską woltyżerkę, trenującą się przed występami. kiewicza (na lewo) podczas ustawiania 

Produkcje Jej ściągają licznych widzów. w gondoli balonu Instrumentów pokła-
d<!.~wych. 

I 
an:i nie obdarowywał prezentami eunu- nie słyszał. Jemu więc wręczy trzy 
chów. woreczki złota. 

Jeśli więc teraz nagle wv!amie się - Jak ci się wiedzie, przviacielu?-
ze swych dotychczasowvch zasad, rzuci! znów pytanie. fgrono 
wzbudzi to ogólne poruszenie. Ludzie Młody arab spoirz$J nań badawczo. Stary szeik arabski, Ibn Aszur, nie rafinowany sposób. Eunuchowie, któ- dojdą do wniosku, że już zniedołężniał, -Nieszczególnie _ mruknal. _ K 

0
• 

uznawał europejskich lekarzv. rzy pilnowali haremu. znosili z pokorą że obawia się śmierci. Rozpoczną s:ię mu dziś się dobrze wiedzie? Chvba nie-
Gdy więc zapadł na zdrowiu. wez- <izikie szaleństwa swego w!adcv. bunty. licznym, bogatym szeikom. 

wal do siebie dwuch wróżbiarzy-zna- Najibardz:iej cierpiały jego żony. Ibn A tego stary szeik obawia! się naj- Stary Ibn Aszur teraz już m:111 pew-
chorów cjeszących się ogromna sławą Aszur by! zaiidrosny i podejrzliwy. Nie bardziej. ność, że nieznajomy nie zna go. Gdyby 
wśród batej lud1ności muzułmańskiej. wierzy! żadnej z kobiet i nieraz bił Je O świcie Ibn Aszur wyjechał do coś o nim słyszał, nie mówi!bv ze z!oś-

Znachorzy badali go bardzo długo i bez litości. miasta. cią o bogatych szeikach. 
nadzwyczaj skrupulatnie. Wiedzieli bo- W ciągu długiego swego żvcia nie Miał 1UJż gotowy plan. Ibn Aszur wyciągną! z kieszeni wo-
wiem, że Ibn Aszur jest człowiekiem mógł s:ię poszczycić żadnvm dobrym u- Zabrał ze sobą trzy woreczki ze zło- reczki ze zlotem. 
bardzo bogatym i sowicie :ich wvnagro- czynkiem. tern, które postanowił podarować jakie- - Masz, przyjacielu - oowiedział. 
dzi za wszelkie trudy. Stary szejk w głębi ducha zda-;;t muś n'.1eznahemu człowiekowi. W ten - Sądzę, że ci sję przydadza te pienią-

- Czy to coś poważnego? - pytał sobie sprawę ze swych okrucieństw. sposób spetni dobry uczynek. a jedno- dze. 
i..h z·niepokojem stary szeik. Nie martwił się wcale, że go uważają cześnie uchroni się przed grożacem mu - Tle pieniędzy! - ·zawofal zdu-

- Choroba nie jest groźna. nasz pa- za tyrana. Byt bowiem sdeboko prze- niebezpieczeństwem. • miony arab. - Dlaczego mi oan daje? 
nie i władco - otrzymał odoowiedź. - konany, że tylko w ten soosób należy Przez pięć godzin krążył wąskiemi I Nie otrzymał jednak odpowiedzi. 
Ale trzeba się kurować. traktować wszystki-ch podwtaid.nvch, je- uliczkami a;abs.ki~go miasta. ł . Ib~ Aszu_r s~y?k0- opuścił kawiarnię, 

Zaofiarowali mu nairozma:itsze leki śli się chce zapobiec nieoosluszeństwu. Tu go. rownJez zn~n~. . . . _ zmkaJąc w Jak1ms zaułku. 
i jednocześnie zaopatrzyli go w prze- I teraz nagle miałby zm:.enić linię · Bogaci kupcy k!arnah mu s1e rnsko. - - - - - - - -
różne talizmany. _ swego postępowania. I Ibn As~ur b~! pr~ecież iednvm z najlep- Późnym wieczorem odbvwata s:1~ za 

\le to jeszcze nie wystarczvto. . Ibn Aszur wierzy! świecie zna cho- szyc~ ich klJJentow. , . . , miastem poufI1a narada członków taj-
- Panie nasz i władco - pow1~: rom. Jeśli twierdzili. że musi spełnić . Bied?ta ~poglądala. n.an z menaw~s- nej, rewolucyjnej organizacJi arabskiei. 

dział starszy ze znachoró':". - . Jes11 dobry uczynek, należało ich usłuchać. ~1ą._ W1~dz1~no przec.1ez ?o:vszec~me, W czasie obrad postanowiono zgla~ 
c~cesz szybko .wyzdr?.?'~ec„ musisz ~ Przecież chodziło 0 jego życ'.ie. _ mze Jens

1
.et mezm1erme bogaty 1 mgdy mko- dzić krwawego tyrana, Ibn Aszura. 

ciągu trzech dm spełmc Jakiś dobry u 

1 

Stary szeik przez cala noc nie zmru- u pomaga. . . , Przewódca grupy rewolucvj,nej za-
czynek. Wówczas Allah wvstucha two„ żyt oka Tr~dno byto mu oowziąć de- Wyczerpany wielogodzmn~ w.ędrow- komunikował zebranym, że europejscy 
jej prośby i przy]dzie ci z pomdocą. cyzie. · ką Tlbn Aszur, v:

1
szedt do kaw1

1
ardm. dostawcy broni chcą mu dostarczyć dy-

Ibn Aszur rzucił znachorom wa wo- p- k t .1 f' • am zwrocJ uwagę na m o ego, nę- namitu, by wysadzić w powietrze dom 
reczki złota. . . odcząt q~o ?0 s anowi z.ao hiÓrow~c .c.:,_,nie ubranego Araba. starego szejka. Organizacja n:ie rozpo-

Sk! T · nisko i opuścili domo- ~i~n~ą· ze naistai sze1'.m z eun.uc V.:· yo- Ibn Aszur wdał ~ie z nim w roz- rządzała jednak odpowiedniemi fundu-t om 
1 się . zmei doszedł do v·n1osku. ze lep1eJ u- mowę. szami. 

s wl~n Aszur został sam.I c.zyni, hjeśl!!. ?bdarzh,y zlłobtem kt?regośb z - Nie wyglądasz. przyJacielu, jak I wówczas zabrał głos mlodv arab, 
_ Dobry uczynek - mruczał nod .1cznyc s :izącrc • . u . pomoze. ~u. 0 • mieszczuch. Chyba jesteś orzyjezd- który Pl'Z:\'jechał z dalekich stron na taj-

- J 1·· tu spełnić dobrv uczy- zatym rodzicom swcJ na.imtodszci zony. nym? - spytał szejk. ną konferencję. nosem. a ~ 1 W k , d dl · d k d · d nek? . .on en osze Je _na , - o :vn~os: -. Nie ~ieszkam tu -:- odoowie ział - Dziś rano jakiś nicznaiomy W!\-
Stary szeik uchodz',t za krwawego ku, ze .zad?n z tych proiektow me JeSl m11 meznai.omy. - PrzvJechałem tylko czyt mi w kawiarni trzy woreczki zio-

tyrana Ludność arabska drżała przed odpow1ed111. na parę dm. ta - powicdz'1'.lt. - Sndzc. że te picniq-
nim. '· Ludzie, którzy go otaczali. nie przy- - I nie znasz tu nikogo? dze wystarczą na kupno dynamitu. 

Ileż to razy zdarzało sie. że bez żad- V•':Vk1
' do podarków. - N'1kogo. - - - - - - -- _ 

ncgo powodu rozstrzeliwał niewinnych Ibn Aszur nigdy nie poma.1tał bied- Ibn Aszur ucieszył sie. Nareszcie. Tak zginął Ibn As?Ur, .ieden z aralJ. 
Judzi? Służbę swą torturował w wy- nym, nie wspiera! rodzin swvch żon, Ten człowiek spewności;:i nigdy o nim skich tyranów„. Dol. 

Za wydawce i clmk: W:vdaw nictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Re daktor odpowiedzialny: .Jan GroJi~hli. Łódź, ul. Piotrkowska nr. 4:;_ 




